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Do rozważenia w dniu 
oszczędności

Pow iedzenie, że P o lacy  są n a ro ­
dem  nieoszczędnym  nie m a w łaściw ie 
sensu. Je s t an ach ro n izm em , z a b łą k a ­
nym  w  naszy ch  czasach , gdzieś z o- 
k resu  p rzed rozb io row ej P o lsk i sz la­
check iej. gdy p o p u la rn y m  hasłem  b y ­
ło: jedz , p ij i p opuszczaj p a sa  i gdy o 
c h a ra k te rz e  naro d o w y m  stanow iły  ty ł 
ko  cechy n a jw yższych  w ars tw  n a ro ­
du , a re sz ta  ludności n ie  m ia ła  w p ły ­
w u  na k sz ta łto w an ie  się życia publicz 
nego.

Dziś n iew ą tp liw ie  pozosta ło  w sfe 
ra c h  in te ligenckich , u rzędn iczych  i w 
ogóle ta k  zw an y ch  w yższych sfe rach , 
coś z daw nego zam iłow ania  do ro zrzu  
tności, trwronienia grosza, życia nad  
stan , a le  czyż te pozostałości m ogą 
decy d u jąco  wTażyć, jeżeli chodzi o ry- 
iy  ogólne usposobien ia  całego n a ro ­
du? S tanow czo nie!

N asz chłop jest n iep raw dopodob­
nie oszczędny. G dyby n ie  upodoban ie

do a lkoho lu , k tó re  przecież nie sobie 
w yłącznie zaw dzięcza, byłby  on wzo 
rem  oszczędności. Jeżeli n ie oszczę­
dza, to d latego że n ie m a z czego osz­
czędzać. O szczędność, jak o  cecha 
c h a ra k te ru  tk w i w  n im  jed n ak , jako  
siła  po ten c ja ln a , k tó ra  każdej chw ili 
m oże się  p rz e ja w ić , gdy ty lko  zarobk i 
jego p rzek roczą  g ran icę m in im um  eg­
zystencji, g ran icę, jed n ą  z n a jn iż ­
szych  na świecie.

Z dolność p oprzestaw an ia  n a  m a ­
łym, n iesłychan ie  sk rom na stopa ży­
ciow a naszego ro b o tn ik a  i ro ln ika, to 
nie są  rzeczy, k tó ry ch  się należy w sty 
dzić. M ogą one stać  się źródłem  n a ­
szej siły gospodarczej w  przyszłości, 
o ile p o tra fim y  zw iększyć zaro b k i sze­
rok ich  m as, bez b udzen ia  w  n ich  nie 
po trzebnego snobizm u użycia. M am y 
n azb y t w iele tam . u  góry!

Zresztą, gdybyśm y naw et ten  sno ­
bizm chcieli budzić , zdrow y in sty n k t

(7 tlefonem od nasrego korespondenta z Warszawy)

Marszałek Smigły-Rydz
przemawiał w ciągu 50 minut

na oaprawi! komendantów kół i okr. Zw. 
Legionistów i prezesów P. o. w. wśród 

entuzjazmu I hucznych oklasków
Tre$£ przemówienia nie została dotychczas podana 

do wiadomości prasy
tV Minutę dnia 30 hm . odhj la się  w prezj diurn Rady M inistrów, w  

obecności Pana M arszałka Śm igłego Rydza, odprawa kom endanta kół i ok­
ręgów Związku L egionistów , prezesów  okręgu Związku P eow iaków  oraz  
M arszyzny legionow o-peow iackicj.

W śród przeszło 150 obeenycii osób zauw ażyliśm y m . in.: m inistrów  
K ośclałkow skiego. K asprzyckiego, Poniatow skiego, Ulricha, w icem arszałka  
Sejm u M iedzińskiego, podsekretarzy stanu: P iestrzyckiego, P iaseckiego, 
w ojew odów ’ Józefskiego, H auke-N ow aka, B iłyka, M uruszcwsktego, gene­
rałów: B orcnow skiego, P iaseck iego . S tacliiew ieza, M alinow skiego, Kru- 
sz< w skiego, K arasiew leza, Zająca, Rykem ana, Ruppcrta, SkW arczyńskiego, 
W ieczorkiew icza, M arasińskiego, Ruriiardta-Bukaekiego, Schalleya, Ber 
heekiego. K ołłątaja-Szrednickiego, K rzem leńskiego, H ubickiego, Góreckie­
go. senatorów : bobrow skiego. K w aśniew skiego, Szaetzla, Zwierzyńskiego, 
M alskicgo. Grubera, O lew ińskiego i płk. W endy.

Punktualnie o godz. 11 przybył do prezydium  Rady M inistrów Mar­
szałek  śm ig ły  Rydz, w itany u w ejścia przez prem iera Sław oj - Skład- 
kow skiego.

Na sali zam eldow ali się  Panu M arszałkowi: kom endant naczelny Zw. 
Legionistów' płk. Adam Koc, prezes Zarządu G łównego Zw. Peow iaków  
m in. K osciałkow ski.

Obecni pow itali Pana M arszałka grom kim i okrzykam i na jego cześć.
Po zagajeniu zebrania przez płk. Adama Koca zabrał głos Pan Mar­

szałek Śm igły Rydz. który w ygłosił przem ów ienie trw ające przeszło 50 
in inut. P rzem ów ien ie to , praw dopodobnie będzie w' najbliższym  czasie  
podane do publicznej w iadom ości.

Po przem ów ieniu Pana M arszałka Śm igłego Rydza, płk. Adam Koc 
zam knął odpraw ę, po czym  odbyła się tow arzyska herbatka.

Ministrowie Kwiatkowski, Koiciałkowski 
1 Poniatowski u Msrszałka Śmigłego

W  p.atck  dnia 29 bm. Pan M arszałek Śm igły Rydz przyjął u siebie  
na audiencji w  Generalnym Inspektorach Sił Zbrojnych kolejno p. w ice­
prem iera K w iatkow skiego, p. m inistra Zyndram  - Kośekałkowst iego, p. 
m inistra P oniatow skiego.

Senator Beczkowiiz i posłanka Pełczyńska 
na czele parlamentarnej grupy oświatowej

W  ciągu dnia dzisiejszego obradow ało w Sejm ie szereg grup regional­
nych i zaw odow ych. Na posiedzeniu  parlam entarnej grupy ośw iatow e i 
dokonano wj boru now ych władz: przew odniczącym  grupy został wybrany  
senator R eczkow iez, w iceprzew odniczącym i —  posłanka P ełczyńska i pos. 
P osm arski. sekretarzem  pos. H offm an, skarbniczką senntorka Kudelska.
1 ?kła; Zarządu w eszli: senator Ehrenkroutz, pos. Drozd-G ierym skl, W oj 
łow icz W ełykanow icz, Zubrzycki, Mróz i sen. M iklaszew ski. Poza tyn  
kom isja obradow ała nad sytuacją w ytw orzoną zarządzeniam i rządu doły  
czącyini Związku N auczycielstw a Polsk iego.

szerokich  w ars tw  n a ro d u  p rzed  nim  
się obroni. N a zachodzie, w P oznańs 
k im  n a  P om orzu , gdzie stopa życie 
wa ro b o tn ik a  i  ch łopa  j “s i w yższa, 
gdzie p o w sta ł z ludu , w yem ancypo­
w ał się i w ziął w  sw oje ręce rzem ios­
ło i h an d e l po lsk i s tan  trzeci —  m e 
m a rozrzu tności.

N ajw iększa  rozrzu tność  je s t tam , 
gdzie ty lko  najn iższe  i najw yższe w ar 
stw y są  polskie, —  a  m iędzy n im i o b ­
cy pośredn ik . Ze sp raw ą oszczędności 
łączy się w iec sp raw a w łasnego stan u  
trzeciego, w łasnego pośredn ika.

Zam ożny chłop, robo taiir i m iesz­
czan in  p o tra f ią  nauczyć in teligen ta  i 
u rzęd n ik a  oszczędności, rozw iać legen 
dę  o  m arn o traw stw ie  i rozrzu tności, 
jak o  cechach  n a ro d u  polskiego

W  d n iu  oszczędności zw raca  się 
uw agę n a  życie p ryw atne , n a  oszczę 
dzan ie  p ryw atne . Czy je d n a k  życie 
publiczne, ad m in is trac ja  p ań stw o w a i 
sam orządow a n ie  pozostaw iają  tu  nic 
do życzenia? Ileż to  razy  n a  łam ach  
naszego p ism a p iętnow aliśm y n a j­
przeróżn ie jsze  p rze jaw y  ro z rzu tn o śc i 
w gospodarce  p u b liczn e j?  S k ąd  się o- 
ne b io rą?  Czy u znan ie  tego za  na tu - 
r a ’ny  ob jaw  n a tu ry  po lsk iej do sta te ­
cznie sp raw ę w y jaśn ia?

T w ierdzim y stanow czo, że nie. 
R ozrzu tność nie jest cechą n a tu ry  poi 
skiej w cale i u stan ie  z pew nością gdy 
w iększy głos zdobędą sonie w życiu 
pub licznym  w yem ancypow ani pod 
w zględem  gospodarczym , k u ltu ra l­
nym  i obyw atelsk im  przedstaw iciele 
w arstw  ludow ych, robo tn iczych  i 
ch łopsk ich , a p rzede w szystk im  w y­
szli z lu d u  polscy  rzem ieślnicy , p rzed ­
siębiorcy  i kupcy. Piotr Lem iesz.

FERDYNAND RUSZCZYCi
M e c h  życie bęazłe oporne. Co w y b u c h n ą ć  m a , ciasnych w um agd

'§ćian
T y m  w y ż e j  w y try sk a ć  będzie w  odotrusk  Sztuici, Im  w y że j  leży  £r'6* 

dło, z k tórego czerpać będzie. Potrze  ba ty lko ,  by  w oda  była krynicznc^  
śród skw a ru  życ ia  —  o żyw cza  i czysta .

Z w y k ład u  p. t. „T rad y cje  Sztuk i w W II- 
n le“ , w ygłoszonego w d n iu  20-go listopad)' 

>  1919 ro k u .

G FERDYNANDZIE RUSZCZYCU
Z ab łysnął od  dni najw cześn ie jszych  w ieku  d o jrza ie Bo p rzez n iep o sp o lity  ta le a t 

u a lu rz a  i ry so w n ia a ; z biegiem  czasu  odznaczy ł się jak o  w szech stro n n y  w k sz ta łto w an iu  
p las ty k , jak o  in scen iza to r w w ielk im  sty lu , jak o  d ek o ra to r, jak o  p ro jek to d aw ca  w  róż­
nych  dz iedzinach  rzem iosł a rty s ty czn y ch

Od p o w ro tu  na Z iem ię W ileń sk ą  zadz iw ia ł n iem niej przez dalek ie  cele k u ltu ra ln a  
i narodow e, jak ie  sobie po staw ił ro zw ija jąc  k o n sek w en tn ie  a k c ję  około  pogłęb ien ia  
w spo łeczeństw ie  n a jsze rze j po jętego  zm ysłu  d la  w ielkiego a rty zm u , około  przygo tow an ia  
w W iln ie  m ocnego je j  o śro d k a  %

K o ro n ą  w ysiłków  było w skrzeszen ie  od z a ra n ia  n iepodległości W ydziaiu  Sztuk 
P ięknych . Sprzęgnięcie  go ponow ne z o d ro czo n y m  U niw ersy tetem  —  przep ro w ad zo n a  
przez riuszczyca w brew  p rzeciw nościom  —  u jaw n iło  Jego żelazną  w y trw ałość  w w alce 
o idea ł Jego zm ysł d la  ro zw o jo w ej ciągłości, d la t ra d y c j. W ilna, Jego przen ik liw ość  
w po jm o w an iu  isto ty  sz tuk i.

Nie było obchodu  czy z jazdu , nie było m an ifes tac ji re lig ijn e j, nau k o w ej lite ra c - ie j ,  
czy jak ie jk o lw iek  innej, n ie  by ło  o k azji, p rzed  w o jn ą  czy po w ojnie, w k tó re j n ie  staw ał 
by o cho tn ie  do apelu , ilek ro ć  sądził, że ta le n t Jego i w iedza m ogą się p rzydać . P rz y jm o ­
w ał fu n k c ie  i ro le  często z p o zo ru  sk ro m n e  a zaw sze p rzepełn ione  tru d em . P rzy jm o w ał 
je  jak o  a rty s ta , a  zaw sze zab ły sn ą ł p rzez  zm ysł d la  uw agi im ponderab iliów , p rzez  um ie­
ję tn o ść  o d d z ia ływ an ia  n a  se rca  i n a  um vsły . Czy to  gdy sy m boliką  a r ty s ty czn e j opraw y 
podnosił d o sto jn o ść  m om entu  czy to  gdy jak o  p rzew o d n ik  po ilnie uk azy w ał w pływ o­
wym  cudzoziem com  w agę w ielow iekow ej k u ltu ry  tu te jsze j je j  zw iązek z ogólną, polską.

Zasługi R uszczyca w te j m ierze  n osiły  cechy don iosłe j akc ji pań stw o w ej zw łaszcza 
w dobie, gdy w ażyły  się losy  W iln a . W iem y, z czym  podów czas p rz y jczaża ty  do m iasta  
m isje  cudzoziem skie; ile  n iebezp iecznych  lfonsekw encvj p rzy  sto le  o b rad  n a  Z achodzie 
m ogły s tw a rzać  z ap a try w an ia  dzia łaczy , z iak ich  się one sk ład a ły , ja k a  cechow ała  ich 
zarozum iałość, jak ie  u p rzedzen ie  do  n as  —  ign o ran c je . R uszczyz n iep o zo rn ą  zdaw ałoby  
się ro lę  p rzew odn iku  po m iaście sp e łn ia ł n iby  to  nadew szystko  jak o  znaw ca h is to rii sz tuk i. 
Ale poprzez  n ią  o b jaśn ia ł zab y tk i tak  że u p rz y ta m n ia ! ogrom  sp raw y  W ilna : p rzedzierz- 
gał się w oczach s łuchaczy  n ieznaczn ie  n a  w ielkiego re p re z en tan ta  te j ziem i s taw a1 się 
w cieleniem  w szystkiego, co w ielk ie  w przeszłości m ia s ta  i całe. o jczyzny; zapow iadał 
sugestyw nie w szystko, co m oże być rów nie  w ielk im  w przyszłości.

• (F erd y n an d  R uszczyć człow iek i działo 
— p ro f M arian  M orelow ski —  W ilno 1937).

20-lecie sądownictwa polskiego

in

WARSZAWA (Pat). W  dm u dzisiej­
szej uroczystości obchodzono dw udz.e- 
slolecie sądownictwa ooisniego Uroczy­
stości dzisiejsze rozpoczęło  naoożeńsfw o 
w kościele Najświętszej Marii Panny, o d ­
praw ione przez ks dr K Bączkiewicza.

W .eczorem  w gmachu Sąau Najwyż­
szego odbyło się akadem io Na akaaem u 
b y li obecni marszałek Senatu Al. P ry- 
stor, marszałek Sejmu Sf. Car, minister 
sprawiedliwości W u. G rabowski, pierwszy 
prezes sądu najwyższego L. Supiński pier 
wszy prezes na,w yższego trybunału admi 
nistracyjnego p rof dr. Bron. Hełczyńskł I 
inni.

Wielką sa lę  Sądu N a jw y ż s z e g o  w y p e ł  
nili szczelnie liczni przedstaw iciele sądów 
nictwa polskiego

A k a d e m i ę  z a g a i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  Ra­
d y  Głównej sta łe ]  d e l e g a c j i  z r z e s z e ń  i 
insfytucyj p ra w n icz y ch  R. P., u r z ą d z a j ą c e j  
dz is ie jszy  obchód, p. Stanisław Janczews 
ki, k tóry  o m ó w i ł  h is to ry cz n y  m o m e n t

w skrzeszeria n iezależnego sądownictwa 
polskiego.

Pierwszy wygłosił przem ów ienie m in !- 
ster sprawiedliwości p, W itold Grabowe 
ki, następnie zostały w ygłoszone przemó 
wienia przez Drzedsiawicieli: zrzeszenia
sędziów  i prokuratorów , adwokatów, u- 
rzędników sadowych i zrzeszenia mło­
dych prawników.

M>n. Spr. Wojsk. wzywa cała młodzież 
na „urwlę sił młodego pokolenia" 11 h. m

V U tSZA W A , (P at). P a n  m in is te i 
sp raw  w o jsk o w y ch  gen. dyw . Tade-

Walny Zjazd Zw. P.O.W. ma być odroczony?
R ozeszły się  pogłoski, że w alny  

zjazd Związku P e o w la łó w , który  
m iał się  odbyć w W ilnie w dniu 11 li­
stopada rb. zostanie odroczony na 
25 listopada rb. ______

Jak m ów ią, przesunięcie terminu  
zjazdu, nastąpiło  w skutek tego, że 
M arszałek Śm igły Rydz na 11 listo­
pada rb. nie m ógłby przybyć do 
WrUna. D

Wielka Wystawa Ruszczycowska
iest otwarta w Dałacu Reprezentacyjnym przy ulicy 
Uniwersyteckiej w W iln ie . Spieszcie ą zwędzić 
bo 12 listopada zostanie zamknięta!

Parlamentarne Keto Rolników
myśli o reorganizacji Izb rolniczych

Obradował rów nłeż w tyin sam ym  dniu Zarząd i plenum  Koła Rol­
ników'. W  czasie ob iad  przedyskutow ano projekty now elizacji ustaw  od­
d łu żen iow i eh, ustaw y o w yrobie i opodatkow aniu w in krajow ych, o h ipo­
tekach w łościańskich  oraz n ow elizację  dekretu o izhneli rolniczych.

usz K asp rzyck i w ydał n a s tęp u jący  
apel d c  m łodzieży:

D o m łodzieży polskiej.
By zadokum entow ać w olę i goto­

w ość do obrony R zeczypospolitej i 
ścisłej serdecznej w spółpracy z w oj­
skiem , w zyw am  całą zorganizow aną  
im odzleż polską do staw ienia się w  
dniu Św ięta N iepodległości 11 listo­
pada w  karnych szeregach do prze 
glądu sw ych  sił przez w ładze w oj­
skow e.

Szczegóły w y stąp ień  u s ta lą  m ie js­
cowo w ładze w ojskow e w  p o ro zu m ie ­
n iu  z o rg an izac jam i m łodzieżow 'vm i,

„5 osrtyto“ ngłi w Mostwle
MOSKWA (Pat). W  Moskwie już dru­

gi dzień panuje bardzo silna mgła W i­
dzialność wynosi od 5 do lO metrów. Ko 
munikacja odbyw a się z wielkim' trudno­
ściami. W czoraj było  kilka wypadków 

Pod wieczór m ała była tak gęsta, że 
zm niejszoro ruch fram wijdw i samocho­
dów  oraz wstrzymano zuoełnie komunika 
cję autobusowa. W adtug  centralnego in­
stytutu m eteorologicznego wczorajsza 
mgła nie ustępuje londyńskiej.
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Wileński Prywatny Bank Handlowy s, i.
Zało żon y w 1873 r.

Załatwia wszelkie c p e ra c e  wchodzące w zakres bankow ości. 
Przyjm uje wkłady na ODrocentowanie.

U skutecznia przekazy krajowe i zagraniczne oraz do Litwy i Rosj*. 
W ynajm uje kasetki (safes) w podziem nym  skarbcu stalowym.

Oddzić.ly;

Warszawa,
Lida,

Suwałki.

Bank Towarzystw Spofdzi Blczydt
O D D Z I A Ł  W  W  l r i . M l l

Bank Dewizowy — ul. Adama Mtcklewirza 29 (dom własny)
Załatwia szybko i tanio o p eiacje  bankowe 

Korzystna lokata wsze'klch oszczędności zwrotnych na każde żądanie. 
W ł a s n e  s k ł a d y  t o w a r o w e .

Sp.
A k C .

Rozsądn:e oszczędza ten, kto swe oszczędność' lokuje w

POLSKIM SPÓŁDZIELCZYM BANKU RZEMIEŚLNICZYM w  ił ILHIE
przy ul. Portowej 28. (Załcrony w 1924 r.).

Kap:tały własne Banku wynoszą ponad 175.000 złotych.
OdDOWieazalność członków za operacje Banku sięga 1.500.000 złotych.

Zerwania stosunków dyplomat. z Anglią 
domagają się Japończycy

TOKIO, (Pat). N o\*outw orzona*kom isja do badania obecnej sytuacji 
pobtycznej składająca się z członków  parlam entu, profesorów  w yższych  
uczelni, przedstaw icieli korpusu oficersk iego i czołow ych  przedstaw icieli 
przem ysłu, uchw aliła  rezolucję, dom agającą się natychm iastow ego podję­
cia ruchu ogólno-narodow ego na rzecz zerw ania stosunków  dyplom atycz­
nych z W ielką Brytanią.

Rezolucja ośw iadcza, że W ielka Brytania ponosi odpow iedzialność  
za zaostrzcn:e stosunków i za dalszy rozw ój sytuacji na Dal. W schodzie.

OKIO, (Pat). Pom im o w zrasta(ącego .n iezad ow olen ia  ze stanow i­
ska zajęł ego przez Anglię w  zatargu japońsko-cliiń,skini uchw alona dziś 
rezolucja w spraw ie zerw ania stosunków  dyplom atycznych  z W . Bry- 
tanią zaskoczyła niektóre tutejsze koła polityczne Inicjatorem  tego ruchu  
sk ierow anego przeciw ko Anglii jest gen. T atekaw a, b. dow ódca 4 tej dy­
w izji Jak ośw iadczają w kcłach  dobrze poinform ow anych , do uchw alenia  
tej rezolucji przyczyniło się być m oże przekonanie, iż Japonia m usi się 
liczyć ze zdecydow anym  oporem  Anglii w razie przedłużenia się prow a­
dzonej przez nią akcji m ilitarnej w’ Chinach. W  tych sam ych kołach w y­
rażają opinię, że stabilizacja pokoju na D alekim  W schodzie, na podstaw ie  
współnraey m iędzy Japonią, WandżukHo i Chinami nie będzie osiągnięta  
tak długo, dopóki Anglia zgłaszać będzie sw e pretensje do w ystępow ania  
w tym sporze w charakterze decydującego czynnika.

Japończycy zajęli Jantf-Czu-An
TO KIO  (Pat). Komunikat dowództwa 

wojsk japońskich w Chinach.
FRONT SZ LNSI: Cddzlały japońskie, 

posuwające fię wzdtuż kolei Sziczlaczu- 
an —  Tajuan zajęły Jang — Czuan (70 
km. na wschód od Tajuanu] Lotnictwo ja 
portskle bombardowało dziś dwa razy lot 
nisko w Tajuanle. Zniszczono ostem samo 
lotów chlńskkh na ziemi. W walce po­
wietrznej strącono jeden samolot chiński.

FRONT SZAN TU N G: 2000 Chińczy­
ków itaKOwafo pozycje japońskie pod

Fenghuaczen (w połowie drogi między 
Tslnar i Teczouj. Natarcie odparto. Chin 
czycy zostawili na polu waikl przeszło 
600 zabitych.

FRONT SZA N G H A JSK h  Wojska lapoń 
skle natarły dziś rano nr stanowiska chiń­
skie nr. południe od rzecxkl Suczou oraz 
zaatakowały Kuong Fu, ufortyfikowaną po 
zycję w połowie drogi między Klating 
I Nan Slang. Arak piechoty japońskiej 
wspomagała artyleria I lotnictwo.

Azerbejdżan ciąży d* ocrrwania sią
nd ZSRR

M O SKW A (PałJ. W Szemache w Azer 
bejdianle wykryto poważną kontrrewolu­
cyjną, powstańczo terrorystyczną organi­
zację nacjonalistyczną, zmierzalącą do o- 
derwanla Azerbejdżanu od ZSRR I w 
tym celu prowadziła akcję szkodniczą, 
przygotowywała ttety terrorystyczne o u z  
powstań!e przeciwko reżimowi sowieckie 
mu. Organizacja ta była w porozumieniu 
i  rarodowcaml ormiańskimi I gruzińskimi.

Piętnastu członków tej organizacji i.re 
szfowano I oddano pod sąd. W {,ód aresz 
towanych znajduje się ludowy komharz 
gospodarki SułianoA, zastępca ludowego

komisarza oświaty Ibnhimow oraz wielu 
funkcJonaiżUszów państwowych I partyj­
nych. Zaznaczyć należy. Iż są to młodzi 
przedstawiciele infeligetcjl azerbejdżańs- 
kiej, liczący po dwadzieścia klke I trzy­
dzieści kilka lat. Najstarszy z nich liczy 38 
lat.

Zeznania, złożone w łledztwie pier­
wiastkowym, są w stylu zez tan podsęd- 
nych z procesu Zinowlewa I Piatakowa.

...now ocześnie założone p lan ta c je  ow oco­
we, to d rzem ka, k rzew y  i sad zo n k i tro sk a  
w ek z C en tra li Z ao p a trzeń  O grodniczych .

PRZEZ 3UPŁRHETEROPYNY
TELEFUNKEN
FENOMEN, SYMPHONIC, 
STRA D IY A RI, DE LUXE, 

KAŻDY Z NICK JEST 
MISTRZEM W  SWEJ KLASIE.

De K&n zrzeUł się 
premierostwa

BBUKSELA, (Pat). M inister f i­
nansów  de Man zrzekł się m isji tw o­
rzenia now ego rządu.

Kronika telegraficzna
—  Stan zbiórki na Fundusz Obrony M or­

sk ie j n a  dzień  27 p aźd z ie rn ik a  rb . w yraża  
sl< k w o tą  zl. 5.9f>1.35i.09 Z  sum y pow yższej 
w płacono n a  budow ę todzi p o d w o d n e j kw otą 
zl. 3.61Ó.0W. '

—  G ab inet peruw iański po d a) się  do dy­
m isji. P rezy d en t B enav ides ro zw iąza ł k ryzys 
ju ż  w czo ra j w ieczorem . N a czele now egc rzą 
du sta n ą ł g en era ł E rn esto  M oniagne. Tekę 
sp raw  w ew n ętrznych  o b ją ł gen. A nton io  Ro 
dryguez, w ojny  gen. D rederico  I iu r ta d n , 
sp raw y  zag ran iczn e  C arlos Conclia.

—  W y g n jn j  k siążę  a fg ań sh l S ird a r  Mo 
ham m ed U m ar K han, k tó ry  in te rn o w a n y  byl 
w m iejscow ości N a in ita l w In d iach , zdoła ł 
zb iec  C zynione są  za  n im  p o szu k iw an ia  na 
granicy . K siążę w ygnany  by ł za p ró b ę  d o ­
k o n an ia  zam ach u  s ta n u  p odczas rząd ó w  Ra 
chna Sncho po u p a d k u  k ró la  A m anullacha.

—  W łoski m inister spraw iedliw ości Sol 
rai opuśc ił w raz  z zas tęp cą  k a n c le rz a  IP tie  
r a  Ite ssen  Rzym , u d a ją c  się  do M ona­
chium , gdzie w eźm ie u d z ia ł w o b rad a  :.h n ie  
ln icck icj ak ad em ii p raw a.

—  O dpowiedzialny redaktor „Krasno] 
Zwlezdy" Ł otysz L an d a , k o m isa rz  k o rp u su  
k tó ry  od  7 la t  za jm o w ał to s tanow isko , *o 
sta l u su n ię ty . O becnie d z ien n ik  ten  p o d p i­
su je  jako  re d a k to r  odp o w ied zialn y  B aran- 
dow. Ani „ K ro sn a ja  Zwiezaa* an i in n e  dzień 
niki sow ieck ie  o zm ian ie  te j  n ie  d o a ‘osłv.

—  K ró l g reck i Je rzy , żegnany p r ic z  człon 
ków  rz ąd u , w siad ł w czo ra j w ieczorem  na 
poM ad y a c h tu  „H elia?", u d a ją c  się  *  p o d ­
róż po E u ro p ie  K ró l w y ląd u je  w B rk i lh i ,  
sk ąd  u d a  się n a  d łuższy po b y t do Rzymu.

A R T Y S T A  M A L A R ZW. HAKOJNIK
PROJEKTY WNĘTRZ 

(m ieszkania, biura, sklepy 11. d.) 
W iw uiskleyo 6 m. 15, tal. 23-77

PROS™BOLU GŁOWY
-------------- ----- S^f1 01A

DOROjTYCH
ZE

Z N A K IE M
I / . f i  R.

P E S S ^ H ^
r t Ś jP R Z E IH S B IE N IU  

rtRW iStATARIE

Teatr muzyczny „LUTNIA* \
D7IŚ t-zy przedstawienia: 

o godz. 12-ej

Legenda a Piaście
(dla dilec! i młodzieży) 

o godz. 4-e| pc pot

Wiedeński krew
J . Straussa. Ceny propagandowe 

o godz, 8.15 wlecz

Kwiat Hawaju
operetka P. Abrahama

3 Uczestnicy w ycieczek korzystają  
ze zniżek I

W poniedziałek 2 przedstawienia 
o g. 4 pp. I 16.15 wlecz.

Kwiat Htwąju
opeietka P. flbraham c

Uczestnicy w ycieczek korzystają  
ze zn lżeki •
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P f Hołd Sercu Marszzlka Piłsudskiego
na Rossie

Obywatelski komitet uroczystości od ­
dania hofdu sercu M arszałka Piłsudskiego 
przvpom ina, że  organizacje, które chcą 
wziąć udział w uroczystości w dniu 1 ti- 
s to p jd a . p ioszone są o zgłaszanie się pi­
sem ne d o  Komendy Miasta (ul. Kościu­
szki 3).

W dniu 1 lisfoDada nastąpi zbiórka 
organizacyj o godz. 16 na p i. Jezmckim 
przed DOW Ustawienie organizacyj i w> 
ruszenie ich na cm entarz Rossa ureguluj* 
Związek Strzelecki. Porządkiem na cmen- 
*arzu kossa regulow ać będz ie  Komenda 
Mias!a.

Zarządzanie Rektorć U. S. B.
w sprawie zajmowania miejsc

W czoraj w Uniwersytecie St. Batorego 
wywieszone zostafo następuiącei treści 
zarządzenie Pana Rektora pruł. Ks. Wój­
cickiego:

DO M ŁODZIEŻY AKADEM ICKIEJ. 
Kilkakrotnie jut zwracano się do 

mnie w sprawie rozsadzania zespołow  
słuchaczy w aulach I piacowmach. Aby 
uniknąć natmnlejszych nawet nieporozu­
mień zarządzam co  następuje:

1) Zajmować miejsca w takim porząd­

ku, Jaki ustalił się w końcu zeszłego ro­
ku akademickiego przed wakacjami I na 
początku obecnego.

2) G dy zajdzie jakaś wąfpltwość zwra 
cać się po wskazówki do Rektoratu.

Ufam M łodzieży Akademickiej, bo 
znam jej wysokie poczucie honoru I o- 
bowlązku akademika —  spodziewam się. 
że będzie ona w Interesie własnym 1 
Wszechnicy stała na straży wewnętrznego 
ładu.

B A N K  
GOSPODARSTWA 
KR A JO Vf EGO

ODDZIAŁ w WILNIE
ul.  Śniadeckich. 8

Wykonuje wszelkie czynności bankowe. Bank posiada 
19 Oddziałów w kraju, oraz korespondentów we wszyst­
kich większych miejscowościach w kraiu i ważr^ejszych 
miastach za granicą Przyjmuje wkłady płatne natychmiast, 
jak również terminowe, oraz na książeczki oszczędności

Wkłady oszczędnościowe w Banku Gospodarstwa 
Krajowego gwarantowane są przez Skarb Państwa.

Bank „SPOŁEMI I
jest kasą oszczędności polsioego świata pracy ł- 

PrzyJmuje i wypłaca wkłady Zastępstwo Banku %' Wilnie 
,przy zaułku Rossa 3 i w Baranowiczach, ulica M:rtsKa róg

Wojewódzkiej.
Z w ią ze k  Spółdzielni S p o ży w có w  „S p o łe m 1*.

Restauracja „USTKONIE"
Wilno, Mickiewicza 24. tel. 22-04

codziennie koncerty kw artetu salonow ego J muzyki taneczne).
Początek o  godz. 2C.30

Z O S T A Ł  PRZENIESIONY SKLEP G A L A N TE R II

W. K O W A L S K I E G O
dc> nowego lokaiu w tym że dom u przy ul. M l c k k e w l c z e  N r  S  

obok sklepu Borkowskiego z lewej strony.

W. E. SZU M A Ń SCY
K i c k i e w f c s a  1 .

P o l e c a :  Pracownię futer, o k n ć  I sukien ood kierunkiem pierwszorzędnych 
sil fachowych, a także gotowych ubrań damskich.

O S Z C Z Ę D Z A J C IE  I
K a p u j ą c !  po cenach konkurencyjnych w sttładzle aptecznym

e§ t .  /%/ /% r-g r ?  ‘ t  /a
przy ul. Ś-to J a n s k i e j  11  w Wilnie, tel. 4-72 
otrzymujecie bony prerr.jowe albo turystyczne.

W arszawscy wiinfenle
przybytt na Zaduszki do Witaa

W  dniu 30 bm. o godz. 22 przybyła 
z W arszawy do  W ilna wycieczka na Z a ­
duszki, zorganizow ana przez Koto W il­
nian przy Towarzystwie Rozwoju Ziem 
W schodnich w W arszawie z prezesem  
Koła, racica Stanisławem Kulesińskim na 
czele

W ycieczka składa się z około  800 o- 
sób i zabawi w W ilnie 3 dni. Program 
wycieczki obejm uje m. in. zw iedzanie 
miasta, okolic i zaoytków.

W  dniu 31 bm o g ed z  13 proł. Mie 
czysław Limanowski wygłosi odczyt w 
auli USB , ,0  p ięknie W ilna" W  dniu 1 
liaioDadć o d będz ie  się specjalny wieczór

literacki w Związku Literatów przy ul. O - 
sfrobra-mskiej 9. W  dniu 2 listopada o 
godz. 8 45 —  msza święta w Ostrej Bra­
mie, pochód  na cm entarz Rosa oraz zło­
żenie wieńca i hoidu sercu Marszalka 
Piłsudskiego

W dniu 3 listopada o goaz. 20 nasię 
pi oajazd  do  W arszawy.

S E Jc m E  M U Z Y K I
udziela Itkcyi gry na fo m p lan lc

— Ceny przystępne — 
ul. Jagltilońska 8 m 22 g. 4—6 op.
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Niemcy
O kazu je  się, że je d n a k  ustępu je .
P rzem ów ien ia  d -ra  S chach la  w  Es 

sen m ożna było  sobie tłum aczyć d w o ­
jak o : albo, że jest to  dow odem , iż 
stoi on m ocno i d latego m oże sobi“ 
pozw olić n a  pow iedzenie p raw d y , a l­
bo, że przeciw nie nie m a już  nic do 
s tracen ia  i d latego m oże rąb ać  praw  
dę O sta tn ia  op in ia  przew aża już  dzi­
s ia j w śród w szystk ich  Niepew ność, 
ja k  pod tym  w zględem  panow ała , 
w skazu je  ty lko  na to, że w szelkie p o ­
w ażniejsze posunięcia w Niem czech 
nie są robione „na  m odłę d y k ta to ra 11. 
M ussolini m o /e  sobie pozw olić na usu 
nięcie niew ygodnego Dalbo, leży to w 
jego ch arak te rze . H itle r jednak  tego 
gestu  nie posiada . .Tego ro la  d y k ta to r ­
sk a  sp ro w ad za  się racze j do in te rw e n ­
cji w c h a ra k te rz e  a rb itra  tam , gdzie 
w śród o toczenia  m a m iejsce rażąca  
rozbieżność opinii

0  tvm  że d r  S chach t m ia ł w ielu 
p rzec iw n ik ó w , w iedziano  od daw na 
W iedziano  rów nież, że opozycję s ta ­
n ow ili t. zw. ra d y k a li p a r tii  N. S. 
W y b o ry  jak ie  m iały  m iejsce 4 Jata 
tem u, w y k aza ły  istn ien ie  12 m dm nów  
płosó\v opozycy jnych (5 m ilionów  ko 
m un istó w  i 7 m ilionów  socjalistów ! 
Otóż ci ludzie  po zm ian ie '.^ o k ład k i"  
zew nętrznej s tanow ią  dzisia j w  p a rtii 
od łam  ra d \ ka lny . Aczkolwdek noszą 
oni b rązo w e  koszu le  i w ita ją  sie sło­
w am i „H eii H itler" , nie zm ienili się 
tak  bardzo , ab y  m ożna było  ich z a ­
liczyć do 100% -ow ych w yznaw ców  
Idei narodow o-socjalistycznej. M ożna '
0 n ich  pow iedzieć, że „są  nazew nątrz  
brązow o, ale w ew n ą trz  cze rw o n i1*. 
Ich  p rzy w ó d cą  je s t d r  L ey, k tó ry  zaw  
sze tw ierdził, że „ ten , kto głosi teorie 
p racy  d la  zysków , jest najw iększym  
w rogicn  n a ro d u  i ja k o  tak i w inien 
być u sunięty

D r S cliach t by ł zaw sze p rzeciw ni 
h iem  in flac ji, nawTet kon tro low anej
1 dlatego m usia ł zaw sze zw alczać 
tych . k tó rzy  chcieli p rzy  pom ocy te ­
go -o d za ju  in flac ji fin an so w ać  zb ro ­
jen ia . Z daniem  d r  S ch ach ta  ty lko  
w vższe p o d a tk i lu b  pożyczki m ogą 
d osta rczyć  k ap ita łów . lecz n ie  d ru ­
k a rn ia  państw ow a. Ze zw ykłym  sobie 
poczuciem  h u m o ru  pow iedział d r  
S ch ach t: „Jeżeli ktoś p o w strzy m a się 
oa budow y dom u, m oże przygotow a-

C l c n o
W  K rakow sk im  M uzeum  N arodow ym  wi- 

•i b a rd zo  p ięk n y  ob raz  R uszczyca —  „S tary  
*ntyp‘ K om itet C zterdziesto lecia  R uszczycow  
łk ie g o  zw rócił się do M uzeum  N aro d o w cg j 
C p ro śb ą  o p rzy słan ie  obrazów , M uzeum  l i  
zd o b iących . W ystaw a C zterdziesto lec ia  jest 
nu? ty lk o  uczczeniem  pam ięci R uszczyca, ale 
1 w ielką  im p rezą  k u ltu ra ln ą . Nic dziw nego, 
i e  n aw et osob j’ p ry w a tn e  w ypożyczyły  po 
s ia d an e  o b razy  (choć w iem  o jed n y m  przy 
k ry m  w ypadku , że w łaścic ie l n ie zgodził s i; , 
by  z n a jd u jąc y  się  w jego p o siad an iu  obraz 
zo sta ł p rzen ies io n y  w raz z w ystaw ą do W iu  
łza w y  i K rakow a).

M uzeum  N arodow e ma szerzyć k u ltu rę  a l 
ty sty czn ą  w Polsce i na tak  w ie lką  im prezę 
n ie w ysyła jednego  z w span ia lszych  obrazów  
m is trza  t. j, „S tarego  m łyna".

A m oże z b rak ło  sk rzy n i, do k tó re j by  o b ­
raz  m ógł być zap ak o w an y ?  Boć chyba n ie  za 
b ta k ło  chęci sze rzen ia  k u ltu ry  a rty s ty czn e j.

#
W  p ią tk o w y ch  og łoszen iach  naszego pis 

ma zn alaz łem  tak ie  og łoszenko:
— S tu d en t z p ra k ty k ą  h and low ą obejm ie 

k ażd ą  p racę  za Sft gr. azlen iite . 
rj S traszne!

*
K om itet N ie in te rw en c ji słu szn ie  się  tak  

n azy w ał gdyż zad an iem  jego była d y sk re tn a  
n ie in te rw e n c ja  w sp raw ach  H iszpan ii. O bec­
nie  gen F ran co , k tó ry  odciąży ł swą flo tę  na  
pó łnocy, z am ierza  w o d w ro tnośc i do  K om i­
te tu  z a jąć  się  in te rw en cją  n a  p o łudn iu . Za 
pew ne bedzie to rob ił gorliw ie j od kom ite tu  
n ie in te rw en c ji.

*
Pierw szy  tran sp o rt p o lsk ich  k o n fitu r , so ­

kó w  i k o n se rw  ja rzy n o w y ch , w ysłany  n ie ­
daw no  do Rio de Jane iro , zo sta ł tam  ro z ­
p rzed an y  w ciągu trzech  dni.

A m ów im y o k lęsce ow oców . Może raczej 
O klęsce n iedo łęstw a?

e
W  o sta tn ich  czasach  bardzo  w zras ta  u 

nas k o n su m e ja  p ,w a (38 proc. vr c iągu  jed ­
nego m iesiąca) P o w iad a ją , że jes t to  o b ja ­
w em  w zrostu  sy m p a ty j p ro liife ro w sk ich

•

P rzed w czo ra j n a  d rzw iach  te a tru  „N o­
w ości" czy ta liśm y  tak i n ap is :

„Z p ow odu  n iep rzy b y cia  całego zespo­
łu z W arszaw y , p re m .e ra  n ieodw oła ln ie  ju- 
lro “.

Była to n iew ątp liw ie  n a jlep sza  p rem iera  
„N ow ości".

K  1. W

bez if-ra Schachta l w u  G a l l
zrzekł sią kierownictwa

SOCJALIŚCI BLDĄ W ILCÓW  AC 
Z LUDOWCAMI.

N a w spólnej konferencji działaczy ludo­
wych (Piast) I rohotntezych (PPS) w Krako 
wie uchw alono urządzić w szeregu m lasł I 
ośrodków robotniczych Ma.opolskl wspólne 
zebrania masowe, na których podkreślana 
n a  być łączność chłopsko-robotnlcza.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
CZERWONEGO HARCERSTWA.
W  d n iu  31 nm . odbędzie  się w R adom iu  

■jazd przodownlKÓw o raz  p rzew odników , 
eM onków rad  hu fców  I ra d y  g łów nej C zer­
wonego IlarcF-rsiwn TUR- Z jaza obe jm ie  oko 
lo 150 osób  z ca łe j P o lsk i, rep rezen tu jący ch  
około <30 ognisk  z 500 członkam i P rzew odn i 
rżącym  ra ń y  g łów nej jesf b poseł S tanisław  
Dubois. R efera t n a  tem a t „O  soc jalistycznym  
w y ch o w an iu " wygłosi p ro f. R om an Jasińsk i-

,.W ICI“ NIE W SPÓŁPRACUJĄ  
Z „SIEWEM*4?

S fery  k ierow nicze  org . „ W ie l"  zap rzecza  
Ją po d an y m  w czo ra j pogłoskom  o w sp ó łp ra ­
cy »W lcł“  z „Siewem**.

DZIAŁALNOŚĆ LUDOW CÓW  
WE LW OWIE.

n ą  n a  ten  cel s ta l p rzekuć n a  broń. 
Ale je s t rzeczą n iem ożliw ą fab ry k ac ja  
b ro n i z b an k no tów , poniew aż są  one 
z p ap ieru , a b roń  ze sta li" . D alej d r 
S ch ach t by ł zaw sze zw olennikiem  
oszczędności, a  wobec rozpętanej 
m an ii czynien ia  w ielkich  inw estycyj 
we w szystk ich  niem al dziedzinach , 
w idzi, że głos jego jest głosem  w oła­

jącego n a  puszczy.
I d latego z ro zu m ia ła  jest jego koń 

cow a pełna goryczy  uw aga „T en, 
k to  naw ołu je  do oszczędzania, nigdy 
nie jest p o p u la rn y . W y d aw ać  jest 
zaw sze p rzy jem n ie j niż oszczędzać, a 
m iejsc, gdzie m o żn a  w ydaw ać jest 
zaw sze w ięcej n iż  tych , z k tó rych  
p łvną  d o chody".

Kopiec Józefa Piłsudskiego na Sowińcu
wykończony będzie na wiosnę

K om ite t w ykonaw czy  budow y 
k o p ca  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  na  Sow iń­
cu  om ów ił n a  o s ta tn im  sw j m  posie ­
d zen iu  szczegóły zak o ń czen ia  p ra c  
n a d  u trw a len iem  k opca  i d o sto so w a­
n iem  do  niego o tacza jąceg o  te ren u .

Za p o dstaw ę ro zw iązan ia  tych

kw esty j w zięto  p ro je k t  a rch . G utto. 
P race  n ad  szczegółow ym  p ro je k te m  
o toczenie b ęd ą  D row adzone w  ciągu  
zim y, re a liz a c ja  zaś tego p ro je k tu  
rozpocznie  się na  w iosnę ro k u  p rzy ­
szłego.

Proces Gorczyńskiej 4-go listopada
Dnia 4 listopada w Sędzię Grodzkim 

w W arszaw,e znajdz.e się proces spow o­
dow any głośnym w ypadkiem  arłystki dra 
małycznej Marii Gorczyńskiej, któia la­
tem roku b ieżącego  uległa ciężkiej koniu 
zji na pi. le a h a h y m , k,edv autobus wsku 
tek zbyt szybkiej jazdy w jechał na pom ­

nik Bogusławskiego Do odpow iedzialno­
ści karnej pociągn ię te  kierowcę autobusu 
m iejskiego Franciszka Bobolca, a niezale 
żnie od  łgo p Gorczyńska skarży ayrekc 
ję autobusów  miejskich c  odszkodow anie 
za utratę zdolności d o  pracy zaw odowej.

teatru kaliskiego
Z Dowodu dużych trudności finanso­

wych w jakie p o p ad ł teatr miejski w Ka­
liszu, dotychczasowy jego  dzierżawca I 
dyrektor Iwo Gall zrzekł się kierownictwa

Tłum komunistów 
obrzucił policjanta 

kamieniem!
Jeden robotnik ranny

U zbiegu Nowolipek I Zamenhofa ze­
brał się późnym wieczorem pochód ko­
munistyczny, który ruszył środkiem Jezdni 
z transparentami. —

Gdy przechodzący tędy posterunko­
wy wezwał demonstrantów do rozejścia 
się, w odpowiedzi posypał się na niego 
grad kamieni. Policjant w obronie włas­
ne] dobył rewolweru T strzelił na postrach 
w powietrze. Ponieważ to nie poskutko­
wało, policjant sfrzeilł w tłu m .

Kula trafiła 33-lełniego robotnika A- 
polonlusza Łapińskiego (Nowolipki 78) 
którego w sianie c !ęiklm przewieziono 
do szpitala Dz Jezus. Na miejsce zajścia 
przybiegło kilku policjantów, Areszłowa 
no 4 demonstrantów

NA WIDOWNI
DMOW SKI WYCOFUJE SIĘ  
Z ŻYCIA POLITYCZNEGO

W y b ó r at-v K ow alski eeo z L odzi n a  przy 
wódcę -S tronnirlw a N arodow ego n ie  p rz e s ta ­
je  budzić  kw asów  w ew n ętrznych  w S tro n ­
n ictw ie . W yrazem  tego je s t pog łoska o za ­
m ia rze  R o m an a  D m ow skiego opuszczen ia  
k ra ju . Vl ko lach  zb liżonych  do daw nego lea 
d e ra  I d y k ta to ra  p a r ti i  w yjazd  A om ana 
Tymowskiego kom en to w an y  je s t j^k o  wy-iik 
Jego n iezadow olen ia  ze sto su n k ó w , jak ie  z a ­
p anow ały  w p a rtii . D aw ny p rzyw ódca  z gory 
czą m ia l s tw ierdzić  up ad ek  sw ego a u to ry te ­
tu  I wolt p o dobno  racze j w y.'o rac się  zupeł­
n ie  z życia po litycznego , n iż doczeka.' się 
U traty w pływ ów  we w łasnej p arlij.

REW IZJA U MEC. JURSZA —  }
PREZESA STR. NARODOWEGO  
W  WYSOKIM MAZOWIECKIM.
W  nocy z dn ia  22 u a  23 hm . funkcjoitai-iu  

sze P . P . p rzep ro w ad z ili z n ak azu  w ładz re ­
w izję w m ieszkan iu  p ry w atn y m  m cc. J u r s r a  
W M ichałow ie pow . n y so k ic  ina rowici kle.

S iedem nastu  p o lic jan tó w  otn-.yyia ran ttd n  
w anto  1 w kroczy ło  do  m ies-kauK i pod d o ­
wództw, ni k o m en d an ta  mli js-o w eg o  poste ­
ru n k u . R andursk lego .

R ew izja trw a ła  k ilk a  godzin.

P . KIERZKOWSKI MA DOBRE  
„SAMOPOCZUCIE".

W  tych  dn iaen  odbyło  się posiedzen ie  Je­
dnej e Itom iiyJ w In sty tu c ie  S p .aw  Społecz­
nych , n a  k tó re j o  b le ra ł glos p. K lerzkow - 
skt Z przem ów ien ia  jego  wynILalo- I ł  jak o  
d ługo le tn i d rla iaca  społeczny n ie  zejdzie  * 
w idow ni bez w alk i O D c e n l  k o m en to w ali to 
ośw iadczenie, Jako  w yraz  dobrego  -sa m o ­
p o czu c ia"  p. K terzkow sklego.

Pod kuratelę ks. Radziwiłła
chce oddać ieg j rodzina

Mohec z.ami*rru p o ś lu b ia n ia  Ż y d ó w k i
„G oniec  W arszawski" p sze: Zaięczy- 

ny 56-letnieac księcia Michała Radziwiłła 
z O ł/k i, z żydów ką, córkę Jonasza I Kla­
ry Kranzów, Jeanette  Suchestow, rozwie­
dzioną zoną dyrektora Pustanowickiej 
Spółki W odociągow ej, Beniamina Suche- 
słowa, wywołały w szędzie przykre wraże 
nie. Jeanette  Kranzówna przed laty była 
panną sklepową w jednym z magazynów 
w Berlinie. W  urodziwej Żydówce zako­
chał się jej krewny, również Żyd, Benia­
min Snchesfow i poślubił ją. Z m ałżeń­
stwa tego  urodził się syn, który liczy 
obecnie 8 łat. Suchestow otoczył swoją 
żonę dobrobytem , ale po pięciotefmm 
pożyciu m ałżeństwo rozw iodło się i Su- 
chesłowowa zamieszkała w Krakowie, Mi 
mo rozw odu Suchestew uhzym ywsł z żo­
ną korespondencję, odw iedzał ją w Kra­

kowie i widywał się z synem, kłóry wy­
chowywał się u mafki, Ostafn.o m ałżeń­
stwo miało ponow n..1 zamieszkać razem. 
Przed czterema nresiącam i Suchestowo- 
wa zlikwidowała mieszkanie w Krakowie, 
mówiąc znajomym, że pow raca do  Dro­
hobycza, do  męża. Lato spędziła we W ło 
szech w M onte Calini i łam poznała 
księcia M ichała Radziwiłła, który się w 
niej zakochał i postanowił poślubić.

Urząd stanu cywilnego w Przygodzi­
cach w Poznańskim ogłosił w myśl o b o ­
wiązujących łam jeszcze pruskich ustaw 
tapow iedż ślubu ks. Michała Radziwiłła 
syna Ferdynanda z Jeaneltą Suchesiow, 
córką Jonasza i Klary Kranz. Termin ślu­
bu nie jest jeszcze ustalony, jednak od ­
być się ma niebawem . O becnie załatwia 
m  są rożne formalności natury majątko­

wej. P odobno  ks. Radziwiłł zapisał na 
rzecz swojej przyszłej żony majątek war­
tości pó tło ra miliona złotych.

Ks. Radziwiłł na życzenie Suchesło- 
wowej chce adoptow ać jej syna a o  swe­
go książęcego rodu.

Na wieść o łych wszystkich faktach ro­
dzina Radziwiłłów oburzona jeg c  zamia­
rami matrymonialrymi i chęcią wprowa­
dzenia krw' żydowskiej do  starego ksią­
żęcego rodu, zamierza przeprow adzić u- 
bezwłasnowolr ienie 56-lefniego księcia
I oddan ie go p e d  kuratelę sądew ą. Akcje 
ta musiałaby s.ę oprzeć o orzeczenie le­
karzy psych ałrów i w razie uznanie księ­
cia RadziwiMa za chorego umysłowo, 
ślub z Żydówką i adop*acja iej syna by­
łyby uniemożliwione. --

In te lig en c ja  L u d o w a z pod zn»ku  S tron- 
ntetWL L ndnw ego ro z w ija  obecn ie  żyw ą dzta 
lelność  na te ren ie  L w ow a O tw » ria  zo sta ła  
osta tn io  C zyteln ia  L u d o w a p rzy  ul. L ele­
w ela o raz  z o rg an izo w an o  cyk] odczytów 
T re fe ra ta m i d y sk u sy jn y m i, n 0 tąd  w tym  
k lnb le  d y sk u sy jn y m  w y g lo sro n e  Już zostały  
dw a re fe ra ty  dz ia łaczy  lu d o w y ch : adw . D rę-, 
glew icza i luż . L eo n a  L u ty k a . W  pracael 
tT, k  m c ją jcd n aL  ludow cy tru d n o ść , gdyż Ił* 
k s l  lw ow skiego  S. L . je s t ju ż  od dw óch nua 
ilęey outeczętow  any . ‘

STR. PRACY NA ŚLĄSKU.
S tronnietw ’0 P racy  w silnym  tem pie  p ro- 

wadfzi sw ą a k c ję  o rg an izacy jn ą  na  teren la  
l l ą s k r  1 ta k : w d n iu  2 t  bm  pod  p rzew od­
n ictw em  d r. 3 e tnpkl odbyło  się zeb ran ie  w 
C horzow ie. VV tym że sam ym  dn iu  odbyło  
alg z eb ran ie  w L lp in a rh . P rzem aw ia ł red , 
Hoplcul. W  M ałej D ąbrów ce odbyło  się ze­
b ra n ie  w d n iu  2,3 bm . R efera t v yglosll red . 
Słnw ik. O rzegów  zo rg an izo w ał się w dn iu  
24 bm . S p raw o zd an ia  z K ongresu  wygłosi! 
red- S łow ik. W  Szonlen leach  odbyło  się ze­
b ra n ie  w d n iu  24 bm  P rzew odn iczy ł d r. 
T w ard o w sk i. Cele S tro n n ic tw a  P ra c y  przed ­
staw ił p . G aw ryeh p rezes C horągw i Zw. Ha! 
le ie ty k ó *  W  M ysłow icach przem aw ia? red, 
Soplckt t L ipow icz. W  M ichałka w icach pierw  
sze p rzem ów ien ie  w ygłosił k?. s a n  B -andys, 
d ru g ie  p. K onrad . W  K atow icach  na  zeb ran ia  
p rzem aw ia li K łosińsk i I M ledziński. W  n a j­
bliższym  czasie  odbędzie  się sze-eg z jazdów  
pot ta to w y ch  po  czyni w d n iu  12 g ru d n ia  
b. r . Z jazd W ojew ódzk i, pom yślany  jako 
w leika  m an ifes tac ja  zw arto śc i i siły S tro n ­
nictw a, Ns Z jazd  ten  p rzybędzie  p rezes R a­
dy N aczelnej gen. Jó ze f H a1'- r .

Z FUNDUSZU PRACY.
* N a stan o w isk o  n acze ln ik a  V» vdzlahi P r a ­

cy m ian o w an y  m a być w n a ib llższy tr czasie 
łn i.  W ito ld  B ielski, b. k o m errian  L e. D n i 
M łodych, obeen ie  dz ia łacz  OM P-u. "oza 
tym  p ro jek to w an e  jes t u tw o rzen ie  w F n t  - 
dnsŁJ P racy  'W ydziału E konom icznego , k tó - 
r ig o  eelem  m r bvć k o o rd y n a c ja  dz ia ła lnośc i 
F u n d u szu  P racy  w  zak resie  ro b ó t pub licz­
nych  o raz  ak c ji w ie jsk ie j.

Stefania Swiethowska
Lekari-dentysta

g o  p o w ro c ie  w z n o w iła  p rz y ję t ia 
M ick iew icza  21 m 1.

i
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O poradach przedślubnych
P ro je k t ustaw y c zw alczan iu  ch o ró b  w e­

nerycznych , p rz ew id u jący  p rzy m u s leczenia, 
rozbudow ę zak ład ó w  i szp ita li, by pom ieś- 
cic ch orych , i k w alif ik u jący  ja k o  p rz e s tę p ­
stw o nie ty lk o  fa k t z a rażen ia  k o goś ch o ro b ą  
w eneryczną, ale i u n ik an ia  leczen ia  —  nie 
m ówi n ic  o p o ra d n ia c h  p rzed ślu b n y ch . W  
t e : kw estii o p in iu je  jed en  z w y b itn y ch  lek a ­
rzy  ubezp ieezaln i społecznej:

—  W  sp raw ach  tak  d raż liw y ch  n ie  w o l­
no za jm o w ać  bezw zględnego stanow iska . 
W p ro w ad zen ie  p rzy m u su  p o ra d  p rz ed ślu b ­
nych m ogłoby  w yw ołać n iep o żąd an e  ze wzglę 
dów sp o łeczn y ch  n astęp stw a. N ależy do tych  
łp ra w  podchodzić  b a rd zo  oględnie

W W arszaw ie  is tn ie ją  dw ie  ubezp iecze­
niow e p o ra d n ie  p rzed ślu b n e . Jeszcze p a rę  
lat tem u  św ieciły  one p u stk a m i, ludzie  n ie 
m ieli po jęcia  o ich celow ości, zaczynali n o ­
wi życie, n ie  m yśląc o p o rad z ie  u  lek arza . 
Dziś jes t inacze j, już  .co raz  częście j zgłasza 
lię  do ubezp ieezaln i m łoda k o b ie ta  z p ro śb ą :

— W ychodzę w kró tce  za  m ąż. C hciała 
bym  wiedzieć, czy jestem  zd ro w a  i czy b ę ­
dę m ogła m ieć dziecko.

M ężczyźni z reguły są w ty ch  sp raw ach  
lekkom yśln i o b aw ia ją  się zd rad zen ia  d e fek ­
tów  w łasnego zd ro w ia  i pom n ie jszen ia  w a r­
tości w oczach  narzeczonej.

I d la tego  sk u tk iem  w p ro w ad zen ia  p rz y ­
m usu  p o ra d  przed  ślubem  m ógłby być  z n a ­
czny w zrost liczby n ie leg aln y ch  zw iązków , 
d e s tru k cy jn e  pod  względem  społecznym  ży­
cie „na  w iarę". K obieta , n ie  m ając  u p raw o ­
m ocnionego  pożycia, siłą  rzeczy s ta ra  się 
o n iep o siad an ie  dzieci w ogóle a lb o  też m a 
Ich ja k  n a jm n ie j. W pływ a to  u jim n ie  na  
p rzy ro s t n a tu ra ln y  ludności, s tw a rza  p o ­
tom stw o, k tó re  w w iększości w ypadków  
jes t e lem en tem  zarówm o fizyczn ie  ja k  ł m o 
ra ln if  — n iezd row ym . W ychow an ie , w luź­
nym  zw iązku  o jca  1 m atk i, p rzy  b ra k u  r o ­
dzinnego  z au fan ia , bezw zględnie paczy  m ło ­

de c h a ra k te ry . T ak  w ięc w p row adzen ie  p rzy  
m usu  p rzed ślu b n e j p o ra d y  m ogłoby chybić 
cełu.

W łaśc iw ą  drogę  w y jśc ia  w sk azu je  p ro jek t 
now ej ustaw y : zastosow ać p rzy m u s leczen ia, 
tm iiie jszyć, ile m ożna, pozycję  zac lio rosrań  
w enerycznych , po łożyć  n a  to  silny akcen t, 
by spo łeczeństw o z ro zu m ia ło  doniosłość  te j 
akcji. Ja sn e , i i  m łody człow iek, w yleczony 
Z cho ro b y  w enerycznej, n ie  będzie  o p ie ra ł 
się p rzed  skorzystan iem  ze w skazów ek lek a ­
rza  w p o ra d n i p rzed ślu b n e j ubezp ieezaln i, 
hu będzie  pew ny, źe w ynik  b ad an ia  n ie  sta  
n ic  na p rzeszkodzie  jego nam iarom . W  o d ­
d z ia ływ an iu  na spo łeczeństw o, w zach ęcan iu  
do po ra ib  p rzeó  w stąp ien iem  w zwia.r.ki m a ł­
żeńskie, og ro m n ą  ro lę  o dgryw a lek a rz  do ­

m ow y. Je s t  o p iek u n em  sw ego re jo n u , Ina 
c iąg łą  styczność  z ro d iin a m i ubezp ieczonych  
I m oże n a  n ie  odd z ia ły w ać  w tym cąnsie, by 
sp o p u la ry zo w ać  ubezp ieczen iow e p o ra d n ie  
p rzedślubne .

S tosow an ie  p rzy m u su  m ogłoby tu  oka - 
zać się  b łędem . W ychow yw ać pow oli s le  
celowo, w poić  w ludzi uczciw ość postępow a 
nia, zasadę, by  m łodzi sam i p o czuw ali się 
do obo w iązk u  z.asięgniecia p rzed  ślubem  p o ­
ra d y  lek a rza , m a ją ce j p rzed e  '  szystk im  na 
względzie —  zdro w ie  ich  przyszłego  dziecka. 
Po łączen ie  ro zw o ju  leczn ic tw a w enerycznego  
z rozw ojem  p o rad n ic tw a  p rzed ślu b n eg o  za 
pcb iec  m oże bezp łodności, zan e łn ien iu  za­
k ład ó w  um ysłow o  chorym i, n iedorozw ojow i 
i ch arłac t\y u  dzieci. Z. W .

Dnia 30 październ:ka r. b. został otwarty

Salon Demonstracyjny w sal) Hotelu Fu ro p alsH cg o
W ciągu całego dnia odbywa'ą s 'ę  Interesujące ookary 1 demonstracje i-owoice^ 
nych wynalazków i nowości. Garnki hnrm atycznt ,,S llesla“  gotu ą ,ały tb lad  
w przeciągu 5 minut. Nowości patentowali" dla gosDod. siwa domowego, 
techniczne, chemiczne, oraz bogaty dział wyrobów ludowych Tos . Tk cktego ftp* 
rry Pr. Pwlosewicz tedvnt| na WMeószczyźnle. Salor. czynny oć godz, 10 et do 

20-ej również w niedziele l śwle'a. W stęp 10 gr. CzęSC dochodu przezi*mezo- 
na na Pom oc Zlmowę dla haziobotnycn.

„Ech  ż i ż ń “
Smutne pepisy taneczne b. pułkownika 

gwardii carskie]
W śró d  p rzech o d n ió w  n a  ul. D zik ie j w y­

w ołał w W arszaw ie  n iezw yk łą  sen sac ję  jak iś  
p ija n y  m ężczyzna, k tó ry  n a  ś ro d k u  jezdni 
w yczyniał n iesam ow ite  h a rce , p rz y p o m in a ją  
ce ,,tr ie p ak a " .

D okoła tan c erz a  z eb ra ł się  tłu m  ludzi. 
Z denerw ow any  d o c in k am i gapiów  tancerz

ściągnął buty i pobił dotkliwie kilkr osób 
Pc sprowadzeniu do komisariatu y yszło ns 
jaw, że jest to zamieszkały obecnie w Cvr 
ku, b. pułkownik gwardii carskiej Piotr r ie  
derow. W  komisariacie zaczął wyprawiać 
bcewerie i usiłował pobić nawet policjanta. 
Osadzono go w areszcie. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

ŻART NA STRONIE
Antoni Czechow

Żywa chronologia
Salon radcy Szaramykina opływ a 

przyjem ny półm rok. Olbrzym a brązowa 
lampa —  otoczona zielonym abażurem  
w- ścianom, meblom, twarzom nada .e  łon 
sielonkawy h la „ukraińska noc*. O d  cza 
su do  czasu w  koinmku nagle silniej za­
p łoną drwa i przez chwilą twarze oble­
wają szkarłatem. Nie mąci to lednak po­
g o d n eg o , harm onijnego kolorytu. Ogólny 
nastrój, jak mówią arłyści, wytrzymany.

Przed kom 'nklem, przyjąwszy pozą 
tz łow ieka, który dop iero  co skończył 
Obiadować, —  siedzi w krześle w łaśnie 
lam Szaramykin, p o d iy ly  jegom ość o  si­
wiejących bokobrodach  i dobrych nle- 
bhrsK ch oczach, Na je g o  twarzy maluje 
|lę  jakieś rozczulanie, usta złożył w *ęsk- 
fty niby uśmiech. Prawie u jego  słop. na 
ław eczce, —  wysławiwszy nog! przed ko 
minek I leniwo pociągając się, —  łrwa 
wice gubernator Łopniew, zwinny jeszcze 
mężczyzna lał czferdz'esfu. Kolo p ’in lna 
kop!ą tle  dzieci Szaramykinów: Nina, Ko 
c'o, Nadia i W ania Przez lekko nie­
dom knięte drzwi, p row adzące do g tb i-  
nełu pani Szaram /klnow ej, —  b o ja i’:wie 
pnem yka się światło Za tymi to drzwia­
mi, przy biurku, siedzi m ałżonka Szara­
mykina, Anna Pawlowna, prezeska miej- 
icow ego  kob .ecego  komitetu, żywa I 
im ysłow a osóbka lat, pow  edzmy, trzy­
dziestu z dodatkiem . Jej czarne, bystre 
oczy przez szklą cwikerów b iegają po 
itronicach francuskiego romansu. Pod 
fakturę lezy postrzępione spraw ozdanie 
komifełowe za rok ubiegły.

—  Kiedyś nasze miasto pod  fym 
względem było  szczęśliwsze —  mówi 
Szaramykin, wpatrując się przymrużony­
mi oczam i w  kominek. —  Nie przeszła 
ani jedna zima, któraby nie była pod  zna 
kiem przyjazdu jakiejkolwiek znakomitoś­
ci Bywali, bywali znakomici i autorzy, 
ł śpiewacy, a łeraz , at, do  lichaI prócz 
kuglarzy I kataryniarzy nikł się nie zja­
wia. Zadnet okarji d o  wzruszeń estetycz­
nych,.. Żyjemy jak w lesie. Taaak A pa 
rmęlacie, panie kolego, tam tego w łoskie­
go tragika... jakże mu fam? ten, co to ta­
ki wysoki, brunet... o, pam ięć, pamięć...
Ach, już wiem! Luigi Ernesto a a  Radgfo- 
ro... To byl talent... Po*ęga! Jedno, by­
wało. słowo pow ie a cały teatr szaleje 
z entuzjazmu. Mojej Aniufce w iele jeqo  
lalenl zaw dzięcza. Ona mu przeciez I o 
la lę  sie wystarała i z góry bilety na dzie­
sięć wieczorów w ysprzedała... Za to on 
deklam acji i mimiki ją uczył, Zloty ezło- 
w iekl Kiedyż to przyjeżdżał w te strony? 
żeby tak nie skłamać... lał już temu dwa­
naście . Nie. mylę się. mn.ej, la) dzie­
sięć .. Aniutko, ile to naszej Ninie lał?

—  Dziesirfy rok! —  odpow iada d o ­
nośnie ze swego gab .nełu  Anna Pawlów- 
na. —  A niby co7

—  Nic, kochanie, ja tylko tak... A śpie 
wacy świełni, byw ało, m ałoż ło razy 
przyjeżdżali Pamiętajcie chyba lego  łe- 
nore oi grazia Prylipczyna? To dopiero  
człowiek! Co za w yglądl Blondyn, twarz 
niez wykle fołogeniczna. w ielkoświałowe

m an’ery... A co za głos, pan ie drogi! 
Tamberlik, mówił, Jego mistrzem był... Ja 
z Aniutką przygotow ałem  dla n iego  sa- 
ę  a on. z wdzięczności, całymi dniami 

I nocami, byw ało , nam śpiewał...* m ało 
tego, i Aniułke Śpiewu uczył... Przyjeż­
dżał. jak teraz pam ‘ęłam, w. wielkim po ­
ście, l a ł .. lał temu dw anaście... Nie, chy­
ba więcej.. Ależ i pam ięć, mój Boże!... 
Aniutko, ile właściwie naszej Nadzt łat?

— Dwanaście!
—  Dwanaście... jeżeli dodać dziesięć 

miesięcy... No, oczywiście... trzynaście lat 
temu!... W ówczas w  naszym mieście cał- 
kim innym nurłem życie p łynęło .. Choć­
by na ten przykład wieczory dobroczyn­
ne. Co za miłe to  były wieczory! Jakież 
urocze! I śpiew ano, i grano, i czytano... 
Już jakoś po  woinle, przypominam, kiedy 
jeszcze przebywali łu Jeńcy tureccy, — 
Aniułka zorganizow ała wieczorek na 
rzecz rannych Z ebrane tysiąc sło rubli. 
Turcy-oficerowie zachwyceni byli głosem  
Anlutk, i z uznaniem całowali jei rękę 
He, he... Choć 1 azjałycka, a Je łnak 
wdzięczna nacjo, W ieczór do  teg o  stop­
nia się udał, że ja —  wierzcie mt —  w 
pam iętniku go opisałem  Tc było  —  jak 
teraz pamięłam —  w... sieaem dz.esiąiym  
szustym, . nie! w siedum dziesiątym  siód­
mym... N i e l Z a r a z ,  kiedyż to Turcy łu 
byli? Aniulko, ile naszemu Noc owi lał?

—  Mnie, łata, siedem  lał —  odzywa 
sęi Kocio, czarniawy łobuz o sm agłej 
twarzyczce i czarnych Jak w ęgiel w ło­
sach.
, —  Tak. tak, postarzeliśmy się. Juz nie
mamy tej sprawności!... —  zgadza się, 
wzdychając, Łopniew, —  Tu to  i przyczy­
na leży... Starość, panie łeg o l Nowvch 
inicjatorów nie ma, a starzy zc.chli... Nie 
ma już teg o  ognia.
Co do  mnie. poprosiu  za swój obow ią­
zek uważaiem  czuw m le nad tym, żeby 
towarzystwo się nie nudziło .. To przecież 
ja byłem  praw ą ręką waszej Anny Paw- 
lówny... W ieczór dobroczynny zorganizo 
wać, loterię urządzić, przyjezdną znako­
mitość przyjąć —  wszystko rzucałem, a 
zawsze na to znachodziłem  dosyć czasu 
Jednej zimy, pam ięłam, tak zganiałem  sie 
bie, że aż rozchorow ałem  się... Nie za­
pom nę owej zimy!... Pamiętacie chyba, 
jakie to przedstaw ienie wspólnie z Anną 
Pawłowną na rze‘cz pogoizelców  zorga­
nizowaliśmy?

—  A w którym to właściwie roku 
było?

—  Nie tak znowu oaw no... W  siedem ­
dziesiątym dziewiątym Nie, raczej w 
osiemdziesiąlyml... Zaraz, ile to waszemu 
Waniuszy lat?

—  Pięć —  w ola z gabinetu  Anna 
Pawiowna.

—  No, tak... to było  praw ie szesć lał 
łemu... Taaaks, były czasy! Nie co te ­
raz1 Nie ma teg o  ogn.a...

to p n ie w  i Sza'amykin w padają w za­
dum ę. W  kominku jakaś tlejąca giow nia 
poraź ostatni zakwitła płom ieniem .

— - -  Ttem J. Huszcza.

MAŁŻEŃSTW O. 
On?: —  Mój ojciec zaw sie  daje 

kosztow ne prezem y.
On: —  W idzę to, da? m i ciebie.

W SZkO LE.
Nduczvciel: —  Jaka jest różnica  

m iędzy elektrycznością a błyskaw icą?
Uczeń- —  Za elektryczność płaci 

się, a b łyskaw ica nic n ie kosztuje.

DZIEDZICZNOŚĆ.
—  Czy pan w ierzy w teorię dzie­

dziczności?
—  R ozum ie się, przecież w  ten 

sposób doszedłem  do posiadania m a­
jątku. —  •'

SZTUKA I ŻYCIE.
Znany ze sw ej pow agi i pow aż­

nych tem atów  pow ieściow ych  Fran- 
ęois M auriac zrobił na jednym  z  od­
czytów  niespodziankę. M ówiąc o tech  
nice pow ieściow ej, w yraził się o p ow ­
staw aniu pow ieści w  następu t,cy spo  
sób: 

—  Tc w szystko n iepraw da, te  m y  
pisarze p iszem y pod jakim ś tajem ni­
czym  i w zniosłym  przym usom ! P isa­
nie jesk rzeczą nudną i nużącą. D o p i­
sania zn iew alają  nas najbardziej pro­
zaiczne pobudki: z jednej strony w y­
daw ca —  a z drugiej urząd skaroo  
wy Jeden w kłada pieniądze do jed­
nej ręki, a  drugi w yjm uje z drugitj. 
I tak w kółko. 

Jedna ze słuchaczek, opuszczając  
saię zapytała: 

—  Czy to len  sam  Mauriac, który  
płsze takie tragiczne kaw ałki?

FRASZKI
SKROMNOŚĆ.

— Jestem panu oddana cala —
w przybt-ple czułości ml powiedziau..
—  Aż na ty le nic zasługuję...— szepnąłem  — 
oi, pierścionek, zegarek... —  to w ilą lem .

SPOTKANIE.
— J a k  m l btogo! P o  w alce  męczącej choć

krótk iej
postanowiłem , ie  jn i  nigdy nie bede pić

w ódki.
— Tym samym się chwalę. Z wódki żadnego

profitu ,
zguba 1 zgugfl. Co Innego — pić czysty

sp iry tu s.
JW M .

Materiały do „Żartu na stronie" należy 
nadsyłać na adres redakcji „Kurjera W i­
leńskiego" dia Anatola Mlkulkl.

Karina Karklln

Prim adonna narodow ej opery łotewskiej. Udział b ierze w koncercie sonstów 
W dnIb 5 listopada rb. w teatrze muzycznym „Lutnia".

Miłcstkl Lenina
Życie erotyczne wielkich luazi nie mo 

że być z łatwością zrekonstruowane, na 
w et przy pom ocy kobiet przez nich ko 
chanych. Do teg o  roozaju prac należy się 
zawszt. odnosić z wielkim zastrzeżeniem . 
Ostatnio Bencier i Aleksinskij wyoali w Pa 
ryżu książkę p. ł „M iłostki Lenina" Jest 
to  literacko p rzerob ione opow iadanie 
przyjaciółki Lenina —  Lizy K., kióra ży 
ła z „Czerwonym Dyktatorem ’ dw anaście 
lat. W książce zosfał podkreślony fakł, 
i e  Lenm wywierał na kosmopolityczną 
arystokrację, muzyków I liłesatów ,między 
innymi na Jana Kasprowicza, niczym nie 
umotywowany tajemniczy wpływ. Kobie 
łę kochał wiernie i sfale, podziw iając jej 
o d d o rie  i całkowite pośw ięcenie się jego 
sprawom. Ałexinskij i Bencier nie potrafili 
jednak przedstaw ić Lenina we właściwym 
świetle. Jak p o d a je  krytyka francuska, wy 
subtelniony czarem  słowa zakochanej ko 
bieły w ładca Rosji słał się nienaturalny 
i_Jroehę śmieszny,

Rozwój telewizji 
telefonicznej

N Iedrw no w Berlinie po  raz pierwszy 
zadem onstrow any został telewizyjny tele­
fon. D oświadczenie by to  przeprow adzo­
ne rta przestrzeni przeszło  jednego  kilo­
metra. O siągnięto bardzo dóbr* rezultaty 
O oecn le  zaczęto okres prac praktycznych 
na połu  telewizji telefonicznej. Podczas 
drugiej próby  pew na pani rozmawiała 
przez dalekosiężny kabel No-ym berga — 
Berlin ł w idziano zupełn ie dokładnie 
podob iznę  rozmawiającej O becnie pro­
w adzone b ed ą  p race i na linii Berlin — 
Lipsk —  Norym berga

N e i i y l f o  fenomeny w iy ? o d n ie «  
s  o b ic u  śmie-ci

Ostatnio w prasie francuskiej omawia­
no niezmiernie interesujące spostrzeżenia 
Bozzano, zaw ierające szereg ciekawych 
Wypadków, zdarzających się w obliczu 
śmierci. M iędzy innymi Bozzano przytacza 
co następuje: dr. Isnard mieszkał z dw o­
ma siostram. i matką .która zachorowała. 
Pokój w którym leżała chora miał po łą­
czenie z sala jadalną. Matka prosiła, 
aby przy posiłkach otw ierano drzwi do  
iej pokoju: chciała widzieć dzieci. Ody 
czuła się zm ęczoną prosiła o  zamykanie 
drzwi. W  pew nej chwili gdy drzwi pozo­
stawały zam knięte, nagle sam e otworzyły 
się. Z g.om adzeni ujrzeli cień ludzki, nik­
ły i blady, z rękami skrzyżowanymi na 
piersiach. Cień przypom ina! d o  złudzenia 
chorą matkę Po chwili zniknął, a  drzwi 
zamknęły się bezszelestnie. Zebrani zn,ię 
szani i zaniepokojeni pobiegli d o  pokoju 
chorej —  spała spokojnie. W  kilka dni 
jednak potem  —  zmarła. ■* W  tednej 1 
ostałnicn swoich książek Bozzano po d a je  
szereg podopnych wypadków, w których 
człowiek, który ma umrzeć, wysyła zaw­
sze swój cień, jakby z uprzedzeniem . 
N iejednokrotnie pielęgniarki pracujące w 
szpitalach twierdziły, i e  w chwili zgonu 
chorych widziały wyraźnie tworzący się 
nad ich głowam i obłoczek, który przy­
bierał kształt ludzki i znikał. Spostrzeże­
nia Bozzano potw ierdzają w całe] roz­
ciągłości fakt, i e  dostrzegam y zaledw ie 
minimalną cześć zjawisk, jakie się w około 
nas dzieją.

p o p i e r a j c i e  p i e r w s z ą  t v  &  r a ju  S p ó ł ­

d z i e ln i ę  P r z e c i w g r u ź l i c z ą  w  p o w ie c i e  

w i le ń s k o - i r o c k i m .

Nów* Imponujący gmach
/¥ tMrSaśteu eff Sicurśkt

Nosvy im ponu jący  gm ach  R inn ione  Adri- 
f t ic a  di S icu rta  w k ró tce  up iększy  śró d m ieś­
cie s 'o licy

Je J n a  z n a jp ięk n ie jszy ch  dzieln ic ś ró d ­
m ieścia n asze j stolicy, po w sta ła  p rzed  k ilk u  
la ty  n a  te re n ac h  daw nego  p a rk u  h r  B ran ie  
k ich  , F ra sc a tti" ,  ro zb u d o w u je  się w iście 
a m e ry k ań sk im  tem pie, lecz n a jw ięk szą  b u ­
d ow lą  tegorocznego  sezonu  budow lanego  
je s t now ow znoszony  gm ach  p rzy  zbiegu p  a- 
cu  T rzech  K rzyży, W ie jsk ie j i B olesław a P ru  
■a, k tó ry  będzie  s tan o w ił p ięk n "  zakończen ie  
tej dz ie ln icy  od s tro n y  p lacu  T rzech  Krzyży.

lim ach  ten  w znoszony kosztem  około 
5 m ilionów  zło tych  p o siad a  ogółem  245 m. 
fro n tu  a  k u b a lu ra  ca łe j budow li w ynosi 70 
tys. in. sześć. P rzezn aczo n y  on jest p rzew a­
żnie n a  lo k a le  m ieszkalne , k tó re  będą  u rz ą ­
dzone w edług  n a jn o w szy ch  w ym ogów  tec h ­
nik i b u d o w lan e j i h igieny. Są tam  lokale 
2—3— 4 i 5 -pokojow e o raz  luksusow e 1-po ­
kojow e m ieszk an ia  kaw ale rsk ie .

G m ach ten  jest w łasnością zał lżonego 
p ized  99 ia ty  Tow . U bezpieczeń sw ego Riu- 
n ione  A d ria tica  di S icu rla , k tó reg o  d z ia ła l­
n i ść o św ialow ym  zasięgu pon o m u  k t j z j -  
sów  w o jen n y ch  i p o w o jen n y cn  r tn le  i sys­
tem aty czn ie  ro z w ija  sie, i c /y ra  niezbicie 
św iadczy  w ysokość jego k ao ita ió w  g w a ran ­
cy jnych , k tó re  pod kon ie?  ' 'J'1'i r w yniosły 
około  m ilia rd a  c z te ry s tu  m d io n ó w  lirów  
w łoskich.

R ów nic k o rzy stn ie  p rz e id a w ia  sic  d z ia ­
ła lność  tego k o n cern u  na  te ren ie  R zeczypos­
p o lite j P o lsk ie j, gdzie fu n  1 wze u lu-rp tcrre  
niow e całkow icie  n lokow a ic >v k ra ju  osiąg 
iięty na  dzień 31 g ru d n ia  19 U r. sum ę <k»bi 
o siem n astu  m ilionów  zło tych.

K ap ita ły  te  sk ła d an e  z 'o k u  na roli i lo-j 
kow ane, w zględnie in w e s tj  van? w Polscy, 
w m yśl w skazań  państw ow -o-h w ładz p a c  , 
zorczych  w znaczn e j m ie ’i.e p rzy czy n ia ją  
się do ożyw ien ia  naszego życia g o sp o d a r)  
czego.

Ogranicznik" trasu czuwa naif radło- 
antatsrafnf pa Śląsku

R ad io am ato rzy  n a  Ś ląsku  m ają  tro skę  
dod a tk o w ą, n iezn an ą  w innych  okolicach  
k ra ju . Je s t  n ią  n o rm a  p rą  tu , o k m  to na d 'a  
każdego odbiorcy . N ie w o l u  je j p rzek roczyć  
gdyż n ad  ro z rz u tn o śc ią  p rą d u  czuw a „<>g'a- 
n iczn ik " —  sp ec ja ln e  u rząd  ::tu e , st--jąec na 
l tr a ż y  no rm y  p rą d u . K ażdy obyw atel a a

Restauracja n ^ ‘ I  ą Z ©
Dziś w n ie d z ie lę  ł poniedziałek dn. 1 listopada o godz. 17 ej 

IIVR 0 ’ClOCk z w ystępam i artystów.

Poniedziałek 1 lis o ra d a  
całkowita zmiana ptogramu

z udziałem wybitnych sił artystycznych.

Śląsku, n ab y w ający  odb io rT .it rad iow y , m u­
si się  liczyć z zu/.yciem  p ru d u  przez dany 
a p a ra t, gdy bow iem  ra d io  zuży j?  p rą d u  p o ­
nad szczupią  norm ę, n ie  w y iia rezy  go r.a 
lam py, co ju ż  jes t p ra w d z is ą  k lęska  Na 
szczęście znalez iono  n a  co sJ>o*u. M ożna 
używ ać ra d ia  dow ali. n ie  o r t  ikraezajao  
norm . O d b io rn ik i FENO M EN, jedyn:e z re ­
sztą  z po śró d  in nych  n ra ra ló w  zu ży w ają  
p rą d u  ty lk o  25 w a tt, co n ie  n a r a ia  posiada 
cza n a  d z ia łan ie  „o g ran iczn ik a  w yłącza­
jącego  p rąd . A że Doza tą  w y ją tkow ą cechą 
— oszczędności p rą d u  — a p a r .y  Feoom ęn  
k ra jo w e j p ro d u k c ji T c le lu n k en , są d o sk o n a ­
łe w  d z ia łan iu , m a ją  p rzep ięk n y , n a tu ra ln y  
ton, są  zb u d o w an e  n a  so lidnym  scoassis, a  
p rzy  ty m  są  p rzy stęp n e  w cenie, w ięc jako  
su p e ry  cieszą się  n a  Ś ląsku  w y ją tk o w y m  po 
w odzeniem . K ażdem u now iem  grozi „o g ra- 
n iezn ik " , lep ie j je s t w ięc k u p ić  .Fers im ćn", 
p rzy sto so w an y  sp ec ja ln ie  do w a ru n k ó w  miej 
scow ych. ■ ■*
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BANK HANDLOWY W WARSZAWIE
Rok założenia 1870 S p 6 f k a  A k c y jn i  Rok założenia 1870,

O d ć z i a ł  w  W i l n i e
u t. N l ik le w f c s a  n r . 17.

hagazyny towarowe z bocznicą własną przy ul. Rossa 9.
I E k T  R A  L  A  W  W A R f Z A W I E .

Oddziały miejskie w Warszawie: Mazowiecka 18, Ftom ackie 1
Oddziały prowincjonalne: Częstochowa, Gdynia, Kalisz, Katowice, Kraków, Lublin, Lwów. Łóaź, 

Poznań, Radom , Sosnow iec. W ilno, W łocławek. 
Przyjmuie wkłady oszczędnościowe w złotych obiegowych i złotych w złocie na Specjalnie dogodnych 
warunkach na książeczki, oDiew! jqce na nazwisko wkładcy i na okaziciela, gwarantując bezpie­

czeństwo L bezwzględną tajemnicę.
Z a ła tw ia  sz y b k o  s p ra w n ie  k a ż d e  z le c e n ie  w z a k re s  b a n k o w o śc i w c h o d z ą c e

P r a c a ,  o ś w i a t a  i  p o s t ą p
( £ * r z e m ó u &  r a t l i o u i e  f » i * e # e i o  t e n ł r a i n e g o  f t , - t e ś u

O s z c z ę c T n o i c i o i i / e g o )
K ażdy, kom u leży u a  se rcu  w ielkość ek o ­

nom iczna  N aro d u  ł P ań stw a  —  rozu m ie  do 
łnze , że w aru n k iem  je j  m usi być trw ałość  
zam ierzeń , n .cu s ta n n a  p raca  i d o b ra  gospo 
d a rk a . Jest to  s ta ra , a le  w iecznie a k tu a ln a  
zasada, k tó ra  nam  w p rak ty ce  m ówi, że 
n a jp ie rw  trzeb a  o siągnąć  rzeczy k tó ry ch  po 
trzeb a  jes t bezw zględna, a inne  o d k ład ać  we 
ulug pew n ej ko lejności. Ja k  cechą z łe j gos­
p o d a rk i jest zan iedban i'1' zasady : „w edle  sta  
wn g ro b la" , tak  g o sp o d a ru jąc  dobrze, m usi 
my p am ię tać , że m im o pow odzeń d n ia  dzi­
siejszego dzień  ju trz e jszy  zasnuć  m ogą olimu 
ry  Człow iek g ospodarny  k ierow ać się m usi 
zasadą , że po  la lach  pow odzen ia  p rzychodzą  
la ta  chude, k tó re  tym  bo leśn ie j byw ają  o d ­
czuw ane, im  ła tw ie j żyło się poprzed n io  Ma 
roy św ieżo w pam ięci u d erzen ia , k tó re  spa 
doły w la tach  na tężen ia  k ry zy su  i były wy 
nik iem  p o p e łn io n y ch  przez n a ro d i liledów 
gospodarczych  Poniew aż  błędy lu b ią  pow 
ła iz a ć  się trzeb a  w ięc teraz  rob ić  ich jak 
na jm n ie j, gdyż nic m a ludzi nieom ylnych.

U roczystość  dzisie jsza  p rzy p ad a  na ok ­
res, k tó ry  w zbudza w n as n ad zie ję  lepszego 
ju tra . W arsz ta ty  p racy , Lezczj nnc przez sze 
r»g la t ru szy ły ; z a tru d n ien ie  c lw ie ra  m oż­
ność zaro b k ó w  i s tw arza  fak tyczną , a nie 
na f ila n tro p ii o p a rtą  — silę n abyw czą; po- 
tiz eb y  ludności m ie jsk ie j w z ras ta ją , ro ln ik  
ły sk  u je  o d b io rców  na płody sw ej p ra rs  Ce 
na  zboża, p ro d u k lu  w ytw arzanego  w Puls
e.r p rzez  najw  iększą ilość rąk , w raea do n o r 
*1} . wieś, k tó ra  przez szereg lat ug inała  się 
pod brzem ien iem  nędzy, s ta je  się pod wptv 
wcm p o p raw y  g o sp o d a rn e j  w nżnvm  odb io r 
cą to w aró w  przem ysłow ych. Jest to  p roste  
itw ie rd zen ie  fak tów , bez nadm iernego  opty 
m lzm u w y sta rczy  zsum ow ać cały szereg 
p rac  w ykonanych  w Polsce w o sta tn ich  la ­
lach, aby fak ty  napełn iły  nas w iarą  w przysz 
łość

Je ili  n o to ryczn i pesym iści w idzą rzeczy 
w istość n ieraz  zbyt rza rn o , to w iadom o, że 
gdy kto chce, to w każdym  z jaw isk u  może 
d o p a trzy ć  się w ątpliw ości, Ale rz y i  w olno 
z a ta jać  lub  u m nie jszać  lo w ielkie dzieło od 
bodow y gosp o d arstw a  narodow ego, k tó re  
przecież odbyw a się na  n aszych  oczach"

Jak  ju ż  w spom nia łem , p rzy  najw iększym  
opiym izm ie  trzeb a  być przygo tow anym  na 
ew en tu a ln e  n iepow odzenia  i m ieć w sebie 
m cra ln ą  i m a te ria ln ą  silę dla ich odporu . 
Dlatego w zras ta jące  ożyw ienie gospodark i W 
Polsci o b ow iązu je  nas do zw iększenia prze 
zo iności i po szan o w an ia  p racy  1 p ieniądza 
W iele jeszcze m am y przeszkód  do zw alcze­
nia, w iele Iru d n o śri do p o k o n an ia  abv  osia 
hczn ic  ug ru n to w ać  dobroby t n a ro d u  na 
(rv a łym  i pew nym  fundam encie .

T rzeb a  więc w p ierw szym  rzędzie dąży* 
dn sta łego  p o d sycan ia  p ro d u k c ji polskiej. 
Jak  lokom otyw a węgla, tak  p ro d u k c ja  wy­
m aga n iezm iern ie  w ytężonej p racy  i bezu­
stannego  dopływ u k a p ita łu . P rzyzw yczailiś 
my się do ok reślen ia  nazw ą k a p ita łu  sum , 
k tó re  złożone są w fo rm ie  w kładów  w insty 
lu e jach  finansow ych . C hcielibyśm y, aby in- 
s ly lucje  te zasp o k aja ły  w szystk ie k redy tow e 
1 in w estycy jne  p o trzeby  k ra ju  —  aby były 
un iw ersalnym  środk iem  na w szelkie n ied o ­
m ogi p ieniężne, na  k tó re  c ie rp ia ł k ra j  nasz 
sk u tk iem  d ług ich  la t niew oli w ojny  i na- 
s lępn ie  n icdośw iadczen ia  finansow ego. Za- 
p e n in a w y  jed n ak , że w ielkie k a p ó a ly  nie 
rodzą  się  z n b strak c ji, lecz tw orzą się na 
g ru n c ie  p rocesów  gospodarczych  Których 
podstaw ow ym  elem entem  jest sum ienna i 
dobrze zo rg an izo w an a  p raca . W kłady , n a ­
g rom adzone  w in sty tu c jach  finansow ych  
przez sze ro k ie  rzesze ludności, są  w ynikiem  
ich p racy  k tó ra  — w połączen iu  z k a p ita ­
łam i o b ro tow ym i rozp ro w ad zan y m i przez 
w ielkie o śro d k i dj spozycy jne  — o b jęta  jest 
ogó lną n azw ą  ru c liu  gospodarczego, k a p ita  
ły o b ro tow e o d n aw ia ją  się w n iep rzerw an y m  
dz ia łan iu  p ra cy  i ro d zą  ow oce w fo rm ie  nad 
wyżek p ien iężnych , k tó re  o b ję te  są nazw ą 
w kładów  oszczędnościow ych. W kłady  te k ie 
re w an e  są  do dalszej p racy  w gospodarce  
naro d o w ej.

Ci. k tó rzy  u s iłu ją  tłum aczyć, że k ap ita ły  
złożono w k asach  t b a n k ac h  o b ra z u ją  jilę  
nab y w czą  w y co fan ą  z o b ro tu  gospodarcze- 
gc, p o p e łn ia ją  n ieścisłość, gdyż w łaśn ie  ob ­
ra zu ją  one siłę  nab y w czą  p rzez  ten  ob ró t 
gospodarczy  pow o łan ą  do życia. T ym  w ięk 
sze g ro m ad zą  się k a p ita ły  w in s ty tu c jach  fi

nansow ycli, im  w iększy jes t ogólny o b ró t go 
spodarczy.

O szczędności —  to  k a p ita ły  pochodne, 
zależne od poziom u gospodarczego  k ra ju  1 
p rzezornośc i obyw ateli —  słow em  od dob re j 
gospodarki. Nie m a w ięc tu  żadnego  cudu, 
lecz w laśnm  p ry m ity w n y  ale k o n sekw en lny  
rozw ój rzeczy. K ierow anie  tych  k ap ita łó w  
do odpow iednich  łożysk  i ra c jo n a ln e  ich zu 
ży łkow an ie  jest jednym  z zad ań  p o lity k i go 
spodarcze j. P o lity k a  g ospodarcza  n ie  m a na 
celu s tw a rzan ia  m ają tk ó w  in dyw idualnych , 
lecz s tw arzan ie  w aru n k ó w , w k tó ry ch  szaro  
kii rzesze z n a jd u ją  m ożność p rai y i z a ro b ­
ków. Nie m ają tek , lecz dochód u trzy m u je  
w ru ch u  in ic ja ty w ę  obyw ateli i o b razu je  
w łaściw e bogactw o n aro d u . Nie jes t rzeczą 
T aństw a p ro w adzić  za rękę  p rzedsięb io rcę , 
ule daw szy m u ochConę p raw n ą  p rzy  ra c jo ­
n a ln e j Dolitycc p o d a tk o w ej, s tw a rzać  sy tu  
acje, W  k tó ry ch  p rzed sięb io rca , p o d e jm u jąc  
się dzieła, p ra cu je  n a  w łasne  ryzyko  i li­
czy jedyn ie  n a  w łasne  siły. P ań stw o  n ie  mo 
że być d la  złych gospodarzy  kasą , k tó re  
zw raca p ien iądze  za n ieu d an e  p rzed staw ie ­
nie.

Często słyszy się  sk a rg i: „M uglbym  zw .ęk 
szyć p ro d u k c ję , gdybym  m ia ł więcej k ap ita  
h i"  M ówią to p rzen iy sło w cjH ziem ian ie , mó 
wią kupcy, m ówi w ielu  z tych, k tó rzy  pro 
w adząc w arsz ta t p racy  chcieliby  w ydajność  
tego w arsz ta tu  uintensyw nić'. Gołym i ręk a  
mi uczynić tego n ie zd o ła ją , w ysokość k re  
dytu, k tó ry  m ogliby zdobyć w obecnych  wa 
ru n k ach , nie zaw sze z a sp ak a ja  Ich po trzeby , 
gdyż k a p ita ły  n ag ro m ad zo n e  w in s ty tu c jach  
finansow ych  obsłu g u ją  zby t w iele dziedzin  
I w sto su n k u  do ogólnych po trzeb  k ra ju  m a 
ją w y tk n ięte  g ran ice  swego dz ia łan ia . T ru d  
nośc: ro zw iązu je  w ięc rea liz a c ja  przez P a ń ­
stwo w ielk ich  zam ierzeń , k tó re  w  p ro p o rc ji 
do zad ań  dz ie jow ych  n a ro d u  d a ją  w- sze r­
szej m ierze  inżynierow i p o dstaw ę p lanow a 
uia, p rz -d s ięb io rcy  m ożność dostaw , ro b o tn i 
kowi pracę .

W ielk ie  inw estycje  puszcza ją  w ru ch  
v .arsz ta ty  p ra cy  i zw iększa ją  su b s tan c ję  m a 
ją ik o w ą  n a ro d u  n ie ty lko  n a  g runcie  ściśle 
Ujętej op łacalnośc i, lecz rów nież, gdy fin an  
sowa ocena p rzy d atn o śc i poszczególnych 
dzieł, o k re ś lan a  m ianem  ren tow ności, n ie  
jest u chw ytną  N ie da się ob liczyć w gotów  
ee ren to w n o śc i szosy, w ie lk ie j tam y  rzecz- 
r e j ,  gm achów  nau k o w y ch  i w ielu  in nych  u- 
iządzeń , k tó re  p o d noszą  k o m lo rt  życia n a ­
rodu, a  n ie  o p ie ra ją  się w yłącznie na k a lk u  
lac j- rach u n k o w e j. W  okresie  sw ego pow sta  
warna w yw ołu ją  one popy t na p racę , d a ją
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m ożność zaro b k ó w  p rzed sięb io rco m  i ro b o t 
nikom , więc w tym  p rzed e  w szystk im  m ieści 
i*V ich  m ate ria ln a  w artość .

Żyjem y na  p o g ran iczu  dw óch pokoleń  i 
dw óch zasad n iczo  ró żn y ch  system ów  gospo 
d arczych , k tó re  trze b a  do raźn ie  decydow ać.

P ien iądz  n ie  je s t  ju ż  dziś w yłącznym  
przyw ile jem  m ożnych ; je s t o.i środk iem  pow  
tzcchnego  u ży tk u ; n ie  m a ju ż  o tym  m ow y, 
Łby siła  nabyw cza  k o n cen tro w a ła  się  w ogra 
n iczonej ilości rąk . U legła rów nież  zm ian ie  
ro la  p rzem ysłow ca, k u p ca  i rękouzieln ika. 
N ja k  d aw n ie j d la  w y b ra n e j g a rs tk i szczęś 
b u c ó w  p ra c u ją  oni. K onsum entem  je s t w iel 
k r rzesza , k tó ra  w sw ej w iększości ży je  z 
pracy m ózgów i rąk . Ma ona og ran iczoną , 
nic trw a iszą  j iłę  nabyw czą. T ow arów  zatem  
m usi liyć co raz  w iękcej, i. cena tch  m usi być 
p izy s tęp n a  i godziw a. H asłem  now oczesne 
go p ro d u cen ta  je s t —  w ielk i ob”ót, m ały  
ły sk , to  h asło  um ożliw ia  rea lizac ję  zasady  
godziw ego zaro b k u . D ow olność cen, n iezn aj 
d u jąca  u zasad n ien ia  w ob iek tyw nych  w a ru n ­
kach p ro d u k c ji i w ym iany , m o le  stać  się 
Wielkim n iebezp ieczeństw em  d la  rów now agi 
gospodarcze/.

Z n an a  teo ria  o zbaw iennych  sk u tk ach  
zwyżki cen m oże w chodzić  w rach u b ę  ty lko 
p izy  odpow iednim  je j  zh a rm o n izo w an iu  ze 
w szystk im i e lem en tam i g o spodark i k ra ju , 
k tó re j o sta tecznym  w yrazem  jes t p rzec ię tna  
liła  nabyw cza, Do te j siły  nabyw czej dostoso  
wane być m uszą ceny. T eo ria  w ysokich  cen 
nic w y trzy m ała  n igdzie  a k tu a ln e j p ró b y  ży ­
cia, m w k ra ja ch , gdzie się  ona u ro d z iła , ob ­
serw ujem y ra cz e j zn iżkę cen w y raża jącą  się 
w zbaw ien n y ch  d la  k ra ju  sk u tk ach .

Jest to  sp raw a n iezm iern ie  dla nas waż 
na P o lsk a , o rg an izu jąc  się  gospodarczo  1 
s tw a rza jąc  w łasny  ry n ek  w ytw órczości i zby 
tu, uczestn iczy  w w ym ianie  m iędzynarodo  
wej jak o  odb io rca  i ja k o  dostaw ca. 'W spół­
praca  narodów  nosi p o p u la rn ie  nazw ę ryn  
ku  św iatow ego, k tó ry  to  ry n e k  m a w łasne 
k ry te riu m  cen. P rz e k ra c za ją c  ceny św iatow e, 
popein iam y  b łąd  w zak resie  w-yrmany, n ie ­
zależnie od tru d n o śc i, k tó re  g rożą  z t t g ) 
pow odu na  ry n k u  w ew nętrznym  P odnosić  
stopę życiow ą m ożem y jed y n ie  z uw zględnię 
nlcm  logiki gospodarcze j, z p rzy jęciem  zasa 
dy spraw ied liw ego  ro zd zia łu  d ó b -, k tó rego  
źród łem  pow inna  być p raca , o św ia ta  i po 
step. U n ik a jm y  skoków  w  n iew iadom e i nie 
h o łdu jm y  a b strak c jo m  1 fo rm u ło m  n ie  wy 
trzy m u jący m  p ró b y  życia. Jed y n ie  1 w yłącz­
nie g o sp o d ark a  z o łów kiem  w ręk u , gospo­
d a rk a  „w edle s ta n u  g ro b la1 m a rea ln e  pod 
Sławy.

Dziś. gdy cały cyw ilizow any  św ia t obchc 
dzł „Dzień O szczędności", p a trz m y  z w ia rą  
w przyszłość. P o dnośm y w y d a jn o ść  w arszti • 
tów  p ra cy  i p o m n ażajm y  p ra c ą  zam ożność 
na rodu

Sk łn d a jąc  sw o ją  część d la  w sp ó łp racy  mie 
dzy narodow ej, stw ie rd zam y  zarazem , że n a j 
w yższym  celem  nasze j g o sp o d a rk i jes t — 
zw iększenie  zam ożności spo łeczeństw a p o l­
skiego.
^ s m n M t n B n B B n a a
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Dostępny dla wszystkich
Najlepszy nożyk w ziym apa­
racie nie ogoli nigdy idealnie 
Prawidłowe nastawienie osłrza 
nożyka, dobrze rozłożona waga 
aparatu stanowią nieodzowny 
warunek dla dobrego ogolenia

D ługoletnie dośw iadczen ie  
p ierw szej w te, branży firmy 
G illette pozwoliło na wypusz­
czenie na rynek tanich, a posia­
dających wszelkie zaletu najlep­
szych aparatów nowego systemu

I _ .

0 £ r  poleski docenia
znaczenie propagand*

W  lokat, O .Z w w Brześciu n/B. odbyła sle w dniu 27.X br konferencja 
mająca m  celu uzgodnieniu współpracy W ładz Okręgowych O.Z.N. z p rz e d e -  
wfclelami prasy różnych odłamów.

Konferencję zagaił przewodniczący Okręgu O tę . Mfojsktej | Wiejskiej O.Z.N. 
dyr. Trębśckl. który następnie zaznajomił zebranych z całokształtem dotychcza­
sowych prac organizacyjnych Obozu Zjednoczenia Narodowego na Połesk. oraz 
przedstawi te wytyczne I drogi, po ktoryrh praca C .Z .N  w nałblfższej przyszłolcl 
będzie się rozwijać w regionie poleskim

Dyr. vrębkkl stwierdził, ł*  Jest te praca, wymagająca wielkich 
wysiłków oraz nartu w pokonywaniu przeszkód I trudności I ża zarowno liczni, 
zwłaszcza tu na Kresach otwarci wrogowie Idei konsolidacji Narodu Polskiego, 
Jak S lu d zk  złej woli. małoduszni, oportunłłcl czy teś cl, których interesom mate­
rialnym lub moralnym akcja O.Z.N. nie będzie dogadzała, a nawet zagrażała —  
będę piętrzyć przed Oborem te przeszkody I rzt>cać mu kłody pod nogi w mar 
szu ku lepszej przyszłości.

Przechodząc do spraw gospodarczych dyr. Tręblcki poinformował o powo­
łaniu dc życic komłsyj gospodarczej oraz rofatejl, których celem najważniejszym 
będzie; wypracowanie metod I środków stworzeniu na Polesiu zdrowego aparatu 
kredytowego dla najszerszycn warstw społeczeństw i  poleskiego w oparciu o miej 
scowy samorząd, rozwój spółdzielczości, oraz uregulowanie pracy organlzacyj roi 
nkzych I rynków zbytu ziemiopłodów- - 1

Przechodząc do spraw związanych z a łaierwym celem konferencji prze­
wodniczący zaznaczył, że kładzie sHiw nacisk na sprawy prasowo-Dtopagandowe. 
zwłaszcza na nawiązanie I utrzymanie kontaktu i  terenem oraz na aobór odpo­
wiednich ludzi na wszystkich szczeblach organizacji którym możnaby powierzyć 
role przywódców 1 organizatorów społecznych.

W  fym celu w najbliższym czask zostania zorganizowany w Brześciu nB. 
kurs dla 40 kandydatów na referentów prasy I propagandy z terenu całego wo- 
jewodziwr poleskiego

Następnie wywiązała się oiywiona dyskusja w czasie której wszyscy zebrani 
pozytywnie ustosunkowali się do pracy 0 .1  ,N. w tym kierunku I wypowiedzieli 
tlę za koniecznością powstania własnego organu O.Z.N. w Brześciu i /B,, ze oży­
wieniem I uaktywnieniem dotychczasowych wydawnictw prasowych na Polesiu 
W duchu IdenfogK 0 .1 .N. za zmontowaniem odpowiedniego I sprężystego apa 
rafu prasowego i Informacyjnego, oraz za stworzeniem, celem utrzymania ścisłego 
kontaktu I wspołprrcy sekcji propagandowo-prasowej w łonh O.Z.N.

Niedzielne Imprezy sportowe
N iedziela 81 p aźd z ie rn ik a  w sporcie  wi 

teńsklm  m in ie , Jak i p o p rzed n ia , bez w ięk­
szych Im prez. M iał s''ę odbyć m ecz b o k se r­
ski o drużynow e m istrzostw o  W ilna  m iędzy 
A7-S a E lek  tri tein. ale  akadem icy , Jak wie 
my. zrezygnow ali i  w alk i t d latego p rz e ­
padł Jeszcze Jeden w olny te rm in

Na zaw odn ikach  m oże to  odb ić  się fa ta l 
nie. bo b ra k  im prez  sp o rto w y ch  p o c iąg r za 
sobą spadek  form y.

N ajbliższy  w iec m ecz o m is trzo stw o  d ru  
łynow e odbędzie się  d o p iero  za ty d zień  a bę 
dzle to  po jed y n ek  m iędzy  W KS Śm igłym  a

Badania przydatności Brasławszizyzny 
do lotów szytowcowyrlt

C entra lny  Insly*ut W ychow ania Fizycz­
nego w- W arszaw ie  nadesłał niedaw no do 
B rasławili <!wa szybow ce, a  obecnie p rz y ­
był i ie czy k tó rzy  w na jb liższy ch  dn.

odbędą loty oraz zbadają teren celem usia- 
len la , czy Brasławszczyzna nadaje  się  do 
lctów  szybowców.

„Człowiek mucha“
skazany na 1 rok więzienia

P rzed  Sądem  O kręgow ym  w W arszaw ie  
stanęli B olesław  W iń sk i i W in cen ty  Sroczkie 
wicz o sk arżen i o d o k o n an ie  n a p ad u  ozowe 
go n t ul. T w ard e j.

W iń sk i o b jeżdża ł w sw y\m  czasie Po lskę 
jak o  t. z w, „człow iek m u ch a", p o p isu jąc  się 
w spinan iem  się n a  m u ry  k am ien ic . R obota 
„człow ieka m u ch y "  p rzy n o siła  m u dość zna 
Czne dochody. P rócz  tego d la  u ro zm aicen ia  
p io g ram u  sw oich  w ystępów , p o ły k a ł noże i 
żywe ryby  W  1930 ro k u  W iń sk i u legł w y­
padkow i, sp ad a jąc  z w ysokości 4 -go p ię tra  
O ozr.ał w tedy pow ażnych  o b rażeń . To zw ich

nęło  jego k a r ie rę  a k io b a ty . W szed ł na drogę 
k ry m in a ln ą , aż  zn a laz ł się  n a  law ie  osk arżo  
nych.

O brońcy  w nosili o po w o łan ie  ek sp erta  
p sy ch iatry , p o n iew aż  icn  zdan iem  W ińsk i 
nie jest człow iek iem  n o rm aln y m  po  upad k u  
z 4-go p ię tru  R ów nież zach o w an ie  się o sk a r 
.mego w w ięzien iu  n ie  by ło  n o rm aln e . W iń  

ski u siło w ał p o p e łn ić  sam o b ó js tw o  przez 
skok  do k o tia  z g o tu ją c ą  się  k aw ą, a  poza 
tym  p o ły k a ł łyżk i i inne  p rzedm io t} .

Sąd o d d a lił w niosek  o eksp erty zę  i sk a ­
zał obu o sk arżo n y ch  po  1 ro k u  w ięzienia

, ektrilem , B okserzy  obu tych  k lubów  su ­
m iennie p rzy g o to w u ją  się do o s ta teczn e j roz 
gryw ki. K lub, k tó ry  zw ycięży, spotKa się w 
elim in acy jn y ch  sp o tk an iach  o m istrzostw o 
Poiski z m istrzem  W arszaw y.

L is to p ad  p o d  w zględem  Im prez bokser 
•k ich  zapow iada  się  nieźle.

W raca jm y  jed n ak  do n iedz ie lnych  im ­
p rez  spo rtow ych . N a jp ow ażn iejszym  w yaarze  
niem  d n ia  będzie n iew ątp liw ie  w alne nadzw  
ezajne zeb ran ie  p iłk a rzy  w ileńsk ich , k tó rzy  
zb io rą  się  o godz. 10 m in. 30 w lo k a lu  WKS 
śm ig ły  p rzy  ul. Z ygm untow sk ie j 24, by  omó 
wić sy tu ac ję , w vn ik ł ą w sporc ie  p iłk a rsk im  
W ilna po p o d an iu  się do dym isji z arząd u  
W il. O kr. Zw. P iłk i N ożnej.

Z ebran ie  p iłk a rzy  zap o w iad a  się niezwy­
kle in te resu jąco . N a -zeb ran iu  obecny bedzie 
delegat Polsk . Zw. P. N. z W arszaw y . P rzy  
pom inam y, że zarząd  p o d a ł się do dym isji 
na zn ak  p ro te s tu  p rzec iw ko  p rzen iesien iu  
m eczu P o lsk a  —  Ł otw a z W *Ira do  K atow ic.

D elegatem  PZ PN  na z eb ra n iu  bedzie  m jr. 
Jacheć.

W  czasie gdy- p iłk a rze  rad z ić  będą  w sali 
przy ul. Z ygm untow skiej, w O śio d k u  W ych. 
Fiz. p rzy  ul. L u d w isa rsk ie j 4 odbyw ać si“ 
będa finałow e sp o tk an ia  tu rn ie ju  g ier sp o r­
tow ych d ru ży n  g a rn izo n u  w ojskow ego.

Gry sportow e w w ojsku cieszą się wiel 
kin- zain tereso w an iem  i p rzy zn ać  trzeb a , że 
poziom  sportow y p odnosi się co raz  bard z ie j.

Szkoda w ielka, że zam arło  jak o ś  zupeł­
nie życic g ier spo rtow ych  w k lubach . Na 
przestrzen i k ilk u  m iesięcy nie m ieliśm y prze 
cie cn i jednego  porządnego  tu rn ie ju , a W il 
no w sw oim  czasie m iato  k ilk a  doskonałych  
zespołów . T rzeb a  apelow ać do W il. Okr 
Zw P iłk i R ęcznej, żeby nareszz-ie p rzerw a! 
bezn ad zie jn ą  śpiączkę i w ziął się energie*  
nie do p racy . Szkoda czasu Nie m ożna  m ar 
now ać sezonu W ilno m a przecież  pierw ^zo 
rzędny  n ,a le i'ia l zaw odniczy.
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■tfafaśeii w
Codzień wyrzucamy m ajątek na śmieł 

nik. C odzień marnujemy dziesiątki tys e 
cy złotych wskutek nieum iejętności osz 
czędzania Zresztą m oże to jest nie tyle 
nieum iejętność ile n iezdaw anie sobie spra 
wy z tego , ie

SZTUKA O SZCZĘD ZA N IA  
nie po lega na zaciskaniu pasa w w ydat­
kach nieraz niezbędnych, lecz tkwi gtów  
nie w w ykorzystyw ana rzeczy zazwyczaj 
marnowanych.

Utarło się pow szechne przekonanie, 
że oszczędność po lega p rzede  wszystkim 
na oqraniczan:u się. Pani dom u, zmuszo­
na do  pew nego obcięcia m iesięcznego 
budżetu, najczęściej zwraca swoją uwagę 
na takie pozycje jak teatr, kino, pap iero ­
sy dla męża i t. p . motywując to tym, że 
„trzeba oszczędzać". Przy takim nasta­
wieniu oszczędność materialna dobrow ol 
na czy przymusowa, staje s.ę także

O S Z C Z Ę D N ' ŚC IĄ  KULTURALNĄ. 
U bożeje do  pev;nego stopnia nie tylko su 
ma ogolnych wydatków, lecz taxze i ży­
cie kulturalne całej rodziny. Tego rodza­
ju oszczędność należy oczywiście ocenić 
ujemnie, jeżeli nie jest podyktow ana ja­
kąś większą czy mniejszą ,,katastrofą" fi­
nansową.

Można je d r  k oszczędzać w inny spo 
sób z pożytkiem nie tylko dla ■sieb-e. 
Uczą nas *ego w obecnej chwili Niemcy, 
cieszący się od  dawna |uż sławą 

N A JPRA KTYCZN IEJSZEG O  NARODU  
W EUROPIE.

Czytaliśmy niezbyt daw no <*. specjalnych 
zarządzeniach na temat oszczędzania p a ­
pieru, kości i odpadkow  kuchennych w 
ogóle. Zorganizowana w Niemczech 
akcja zbierania kości dla celów przem y­
słowych przez uczni w dom ach prywat­
nych siała w wyniku w krótkim czasie 
oszczędności w postaci dziesiątków  tysię­
cy marek. Suma ta zasiliła kasy szkolne, 
m ogłaby  z równym pow odzeniem , gdy­
by nią zadysponow ano inaczej, zas.lać 
budżety pań domu. O statnio zaczęto pro 
pagow ać w Niemczech oszczędność zu­
żytego papieru , —  przed  tym zaś przy­
stąpiono do  organizow ania oszczędzania 
odpadkow  kuchennych, przeznaczonych 
dla skarmiania nierogacizną. O szczędno- 
Ici te mają cel głębszy. O dpadki kuchen 
ne, dotychczas m arnowane, mają zastąpić 
drogie, im portow ane zboże dla tuczenia 
świń; oszczędzanie zużytego papieru 
umożliwi zm niejszenie importu odipowied 
nego  surowca dla wyrobu papieru  i t. p.

Dziś obchodzim y 
„M IĘD ZYN ARO D O W Y DZIEŃ O SZC ZĘD ­

N OŚCI".
Poprzedzony został w W ilnie wielką iloś 
cią imprez, propagujących ideę oszczę­
dzania. W  szeregu organizacyj społecz­
nych w ygłoszono pogadanki o oszczę­

dzaniu, wczoraj na Pohulance odbyła się 
akadem ia dla m łodzieży szkolne).

Na zebraniu „Związku Pań Domu" mó 
wiono także o oszczędnościach kuchen­
nych. Na ogó ł pan ie zapaliły się d o  te­
go O m aw iane były nowe. możliwości 
oszczędzania i to, cośmy na wstępie 
podkreślili, ze nie należy źle rozumieć 
Ideę oszczędzania.

M ajątek leży dziś w śmietniku. Nale­
żałoby dob rze  poprow adzić rzecz dalej 
I zainteresow ania, obudzone w dniu 
oszczędności, wyprow adzić na d rogę 
realnej pracy. Dobrze w iedzieć, że zao­
szczędzony, to  znaczy nie wyrzucony na 
śmietnik pap ier albo odpadki kuchenne 
albi kości albo żelazne przedmioty albo 
szklane i t. p. dać m ogą pew ne oszczęd­
ności w gotów ce. AJe tizeba też wiedzieć 

GD 7IE TO W SZYSTKO M OŻNA  
SPIENIĘŻYĆ.

Dla organizacji takiej jaką jest Związek

Pań Domu, istnieje w dzięczne po le  do 
działania. Należy zorganizow ać oszczęd­
ność Pań dom u w łen sposób, aby zain- 
łeresowania. obudzone w  jednym  dniu w 
ciągu roku, były ułrzym cne w tym samym 
napięciu przez cały rok I daw ały kon­
kretny rezultat w postaci „paru groszy", 
zaoszczędzonych w nowy sposob, oparty 
m oże na obcych wzorach, lecz bardzo 
pożyteczny nie tylko dla budżetów  p o je ­
dynczych rodzin.

O oszczędności w ogó le  mówiło się 
wczoraj i przedwczoraj w W ilnie I w ca­
łym kraju na zebraniach i akadem iach 
Powfarzało się '

STARE ZN ANE H ASŁA, 
jak „podstaw ą dobrobytu  jest oszczęd­
ność", „dzień  oszczędności —  to ocena 
wyników całorocznej gospodarki I przy­
sposobienia d o  dalszych wysiłków w  kul­
turalnym i gospodarczym  rozwoju", i ł. p.

z  |* ) .

KRONIKA
[PflŹOZIERNi

31
Niedziela

Dziś Symfonlusza M 
Jutro Wszystkich Świętych

Wschód słońca — g. 6 m. 24 
Zachód słońca — g. 3 m 46

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologl USB 
w Wilnie dnia 30 X. 1937 r.

Ciśnienie —  768 
Tem peratura sredn.a +  7 
Tem peratura najwyższa +  12 
Tem peratura najniższa +  4  
O pad —
W iatr — poludn.
Tendencja barom —  bez zmian 

. Uwirga —  pogodnie .

NOWOGRODZKA
—  M iędzy nam i. Nie jes t to w istocie rze­

czy żad n a  ta jem n ica , chodzi ty lk o  o obopol- 
ne p o ro zu m ien ie  i d latego  n a jle p ie j będzie, 
gdy się  rozm ów im y u nas, w lo k alu  p rzy  ul. 
Rynek 19 (teł. 146). P rz y jm u jem y  codzienn ie  
od godz. 9 do 13, G w aran tu jem y  dyskrecję , 
se lidność i w zajem n e  korzyści.

Nam  p o trzeb n a  jest go tów le,' D użo go­
tów ki. C hcem y dopom óc bezro b o tn y m  za­
k ład an iu  w łasnych  w arsz ta tó w  p racy ; chce­
m y dopom óc ro ln ik o w i w zagosp o d aro w an iu  
sie i d o k u p ien iu  ziem i, ew en tua ln ie  narzędzi 
ro ln iczych; chcem y dopom óc kupcow i w  roz 
szerzen iu  jego han d lu ; słow em , chcem y b u ­
dow ać i ro zw ijać  nasze  życie gospodarcze. 
P an u  (i) chyba także  n ie  są  obce te chęci, 
a l t  n a  w ła sn ą  ręk ę  n ie w iele m ożna zdziałać

ROLNIK,  R Z E M I E Ś L N I K  I PRACOWNIK UMYSŁOWY
składają swe oszczędności w

K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j  w Nowogródku
z odpowiedzialnością nieograniczoną, założonej w 1924 r,

K A S I  S P Ó Ł D Z I E L C Z A  przyjmuje |>f| 4  — ł r t ł t a  I płat. do 6% W StO-
wkłady na książeczki oszczędnościowe U H  I  C l U l C g U  sunku rocznym .

Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona.
KASA SPOŁOZ1ELC7A udziela pożyczek swoim członkom I załatwia czynności inkasowe 
M iejscowy pieniądz dc miejscowe] spółdzielni na miejscowe potrzeby.

Haliol Hallol Sensacja w Baranowiczach!

Ognisko Polskie, ul. Staszica 8
zaprasza wszystkich P. T. Pań I Panów

od dnia I listopada na rewelacvjną premierę zaangażowanego zespołu baletowo-
kabaretowego na czele ze słynną sohstką MARIĄ ALLANO.
Występy wykonywane będą na wzór wielkomiejski codziennie od godz. 21-szej. 
Bufet obłicie zaopatrzory w rfi ine zakąski ora* napoje krajowe i zagraniczne. 

W stęo dla w szystkich  bezpłatny.

JEŹtLI CHCESZ
zapewnić pny-zlość sobie t swoim dzieciom; 
podnieść dobrobyt swolego środowiska; 
przyczynić się do podniesienia dobrobytu I potęgi Państi/a 

to oszczędzaj 
a oszczędności składaj tylko

w Ludowym Banku Spółdzielczym
z nleogr. odp. w Lidzie  

ul. PlerackJego Nr- 1, dom w łasny, telef. *3.
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i w szelkie p ry w a tn e , bezpośredn ie  pożyczki 
kończą się  często b. sm utn ie . D latego też 
p rzezo rn i ludzie  (zw łaszcza za gran icą) po 
w ie rza ją  sw e k a p ita ły  i d ro b n e  oszczędności 
n a jp ew n ie jsze j in s ty tu c ji ban k o w ej, ja k ą  jest 
u nas Kom unalna Kasa O szczędności, czyli 
po p ro stu  K. K. O. W  ten  sposób  gotówttu 
jest m ocnn zabezp ieczona, nie podlega żad­
nemu zujeclu 1 przynosi stale wzrastające  
procenty I odsetki. My zaś m am y m ożność 
zw iększen ia  naszych  pożyczek, p rzy jm u jąc  
w szelkie ryzyko  n a  siebie.

W iedząc, że tak  w N ow ogródku, ja k  1 w 
pow iecie b a rd zo  w ielu p rzechow uje  p ien ią ­
dze w  m ieszkaniu  a lbo  u osób m n ie j pew ­
nych, zw racam y  się do n ich  z p ro pozycją  
a b r  p rzyszli do n as (K K O. w N ow ogród 
ku) i om ów ili sp raw ę  lo k a ty  sw ych p ien ię­
dzy w nasze j K o m unalne j K asie O szczędnoi 
ci. Czym  w cześniej to  zrob ią , tym  w ięcej 
sko rzy sta ją .

w Nowogródku
przyjmuje wkłady od 1 ż t ,  za­
łatwia inkaso, skupuje waluty 
obce, pośredniczy w kupnie 
i sprzedaży papierów  wartoś­

ciowych.

RADIO-KOT&ii
Wielka to. Tel. ?4-01.

BARANOWICKA
—  Jeszcze w spraw ie przeniesienia Sądu 

Okręgowego z Now ogródka do Baranowicz.
N udal k rą ż ą  uporczyw e pogłosk i o p rzen ie ­
sien iu  S ąd u  O kręgow ego z N ow ogródka do 
B aranow icz  L an so w an e  też są  pogłoski, ja ­
k o b y  w  ogóle w szystk ie  u rzędy  d ru g ie j in 
s tan c ji m iały być p rzen ies io n e  do B a ran o ­
wicz. W śró d  spo łeczeństw a baranow ick lego  
pogłoski te w yw oła ły  z rozum ia ły  oddźw ięk. 
P o dobno  sp raw a  ta  będzie p o ru szo n a  ró w ­
nież n a  n a jb liższym  posiedzen iu  R ady  M iej­
sk ie j

—  W  SPRa W IE WYWŁASZCZENIA RYN­
KU 3-GO MAJA. Przed kilku m iesiącam i de­
fin ityw nie została załatw iona sprawa wj 
w łaszczenla Ryuk'i 3-go M ija w Baranowi­
czach. Decyzją wojewody nowogródzkiego  
p. M arli Górska pow inna była otrzym ać i  
Zarządu M iejskiego m. Baranowicz sumę 

23 tys. zł. jako odszkodow anie, Górska nie  
przyjęła jednak tej kw oty I decyzję p. w oje­
w ody z-sk a  żyta do Najw yższego Trybu 
natu Adm inistracyjnego. P. Górska żąda za 
Rynek 3 Maja 206 tys złotycL.

Najkorzystnlei I najtaniej kupujemy 
w firm1'* chrTeściiański-l

Bławat Poznański
Lida —  R ynek

Ceny stale. Staranna obsługa

—  P ro to k ó ł K om isji K onkursu  Oszczędno 
(ci Kusy Spółdzielczej z nieogi odpow iedz. 
v  N ow ogródku  z d n ia  30 p a ź d z ie rn ik i 1937 
roku.

K om isja  K onkursow a zespołów  oszczęd­
ności K asy Spółdzielczej w  N ow ogródku  w 
sk ładzie  p. p. P io tra  Sieczko, Ignacego Plo- 
ru ń sk ieg o  i Zofii M oraczew skiej i  okazji 
Dnia O szczędności ro z p a trzy ła  k o n k u rso w e  
w kłady  oszczędnościow e zespołów  dzieci 
szkolnych o raz  dzieci pozaszko lnych  I służ 
by dom ow ej i za z rozum ien ie  znaczen ia  osz 
c rędności o raz  za  system atyczne  oszczędza 
nię w yróżniła  p rzez  p rzy zn an ie  n ag ró d  ple 
n iężnych n as tęp u jące  osoby:

I. Zespól Gimnazjum im. A. M icklew lcia
1) G ierczaków na Iren a  2 zł.
2) K uczyński Józef 2 zł.
3) P lo ru ń sk i S tan isław  2 zł.
4) M atka Z ilb e rm an ó w n a  2 zł.

II. Zespól Szkól Pow zechnych Nr. 1 I 
Nr. 2:

1) W ład y sław  Oleszkiew icz 8 zł.
2) Josel K opclm an  3 zł.
3) Ja n  M ajew ski 1 zł.
4) Szołom  W olfow icz 1 zł
5) W alen ty n a  B uczyłko 1 zł
6) Ja n  S tefanow icz 1 zł.

III. Zespól Szkoły Pow szechnej S  1  Nil 
raretanek:

1) L eo n a rd  Jan k o w sk i 3 zł.
2) M aria S ieezków na 3 zł.
3) R yszard  U iam ek łz ł. 50 gr.
4) W ac ław  U iam ek 1 zł. 50 gr.
5) E m ery k  F.ngm an 1 zł.
6) A nna E ngm an 1 zł.

IV. Zespól dzieci przedszkolnych:

1) G enadiusz B o jarczu k  2 zł.
2) Nochim  M ejerow icz 2 zł.
3) Mfcjei M ejerow icz 2 zł.

V. Zespól służby dom ow ej w Nowogród-
kłlT

1) N a ta lia  B o jarczu k  10 zt.
2) Ztns K orszun  5 zł.
3) Maria K orszun  5 zł.
4) A lek san d ra  B o bre lów na 3 zł.

D la k ie ro w n ic tw a  Szkoły  Pow szechnej 
Nr. 1 w  N ow ogródku  n a  ogólne p o trzeby  
„ /k o ln ę  w zak resie  ak c ji oszczędnościow ej 
dzieci szk o ln y ch  — zło tych  dw adzieścia  (zł. 
20).

Kojsb Spółdzielcza  
w Nowogródku  

z odpowled nleogran.

L I D Z  K A
—  Starostwa Miklaszewski odchodzi 

l  Lldy w dniu 12 listopada Jak się dowia 
oujemy p. starosta Miklaszewski rr.iano 
wany naczelnikiem wydziału ogó lnego  w  
Komisariacie Rządu opuszcza swe stanowi 
sko w Lidzie w dniu 12 listopada b. r.

NIEŚWFESKA
—  Warszawski wojskowy lealr objaz­

dowy odegra ł w Nieświeżu dla żołnie­
rzy m iejscow ego garnizonu oraz wieczo­
rem dla ludności miasła dwie wesołe 
kom edie na tle doli życia żołnierskiego 
i współżycia ludności cywilnej z woj­
skiem

—  Dostawa drobiu. OTO i KR w Nie­
świeżu ostatnio nawiązało kontakt z prze 
twórnią mięsną „Kres-Eksport" w Barano­
wiczach w celu dostawy bitego  drobiu 
rasy „susseżów " n t  przetwory konser­
wowe.

—  Przegląd koni. Na terenie powiatu 
nieśw ieskiego odbył się przegląd  koni 
remontowych oraz matek zarodowych w 
następujących nreiscow ościach: H orodzie 
ju, Kłecku i Nieświeżu. Insp. Chowu Ko­
ni mjr. Słeckiewicz przeprow adził reje­
stracje klaczy zdolnych do  hooow l1, a na 
słępnie wybrał lepsze szfuki na łargi i 
pokazy hodow lane, m ające odbyć się w 
StołDcach i Baranowiczach w dniach 19 
i 20 lisłopadr br.

—  Stowarzyszenie Ochołnlcze| Słraiy 
Pożarne) w nadgranicznej w v W oronino, 
gm. hrycewickiej buduje z własnych 
funduszów remizę na sprzęt i świetlicę. 
In.Cjalywa budow y dom u w ypłynęła od 
grom ady.

—  PO ŻAR ŁĄ K I I TORFU. Na łorio- 
wlsku obok wsi Ponulanka k/Nleśwłeża 
spłonął duży zapas torfu. Pożar powstał 
wskutek zapalenia się łąki od niedopał­
ka papierosa.

WlLEJSKA
—  ŚMIERĆ W ROWIE. W dniu 27 bm. 

około godz. 19 Piotr Orłowicz, m ieszkaniec  
wsi Narocz, gm. w ojstom sklej, wracając z 
W liejkl w słan ie nietrzeźwym  wjechał do 
przydrożnego rowu, wskutek czego wóz się 
przewróci! I przygniótł Piotra O rłowicza, 
który zm arł na m iejscu.

BRASŁAWSKA
—  013 zł. na „Dar Narodowy" W Bras 

ław iu  odbyło  się  posiedzen ie  Z arzad u  Koła 
P o lsk ie j M acierzy Szkolnej, na  k tó ry m  wy­
słuchano  sp raw o zd an ia  z tegorocznej z b ió r­
ki n a  „D ar N arodow y". Ze sp raw o zd an ia  wy 
niLa, że na  te ren ie  p o w ia tu  b rasław sk iego  
żeb rano  kw otę  zł. 913 88 z czego 415 zl. 
p tzezn aczo u o  n a  pom oce n au k o w e szkołom  
M arszałka  P iłsudsk iego , zł. 65.33 n a  M uze­
um R egionalne w B rasław iu , zł. 33.55 na 
Dom L udow y w Jo d ach  o raz  900 zł. na 
rzecz Koła P o isk .e j M acierzy Szkolnej w 
B ias taw iu  i 200 zt. n a  rzecz Koła P o lsk ie j 
M acierzy Szkolnej w Drui.

GRODZIEŃSKA
—  Sm utne skutki wesołej zanawy. P. Le-

piaszke T ichon. zam . p rzy  ul. S łonecznej Nr. 
14, po stan o w ił trochę  się  zabaw ić.

Po zabaw ie, n a  k tó re j by ła  rów nież ,,ką 
p łan k a  m iłości" Ja n in a  R usaków na p. L za­
uw ażył Drak 100-złotowego b an k n o tu .

—  Zc co? P R uksza E dw ard  zam, przy  
ul L elew ela Nr. 14 p rzechodząc  w tych  
dn iach  o godz. 9 wlecz, u licą  In d u rsk ą  ugo­
dzony zo sta ł sz ty le tem  w k la tk ę  p iersiow ą

Jak o  sp raw cę  n ap ad u  p. R uksza podaj*  
n iejak iego  S ienkiew icza S tefana , m ieszk ań ­
ca wsi O lszanka, gm. k ó rn ick ie j.

—  Kom itet obchodu Święta 11 Listopada. 
W  tych  dn iach  w sali R ady  M iejskiej odbyto 
się zeb ran ie  p rzed staw icie li tu t. społeczeńst­
wa. na k tó ry m  na  w niosek  f .  dyr. W alick le- 
g.i w y b ran y  zo sta ł k o m ite t w ykonaw czy  ob­
chodu  św ię ta  N arodow ego 11 L istopada  w  
następu jącym  sk ładzie: P rezes — prezy d en t 
m iasta  p. Cieriski, członkow ie k o m ite tu  pp. 
gen K leeberg, s ta ro s ta  D rożańsk i, dziekan  
Jaroszew icz, dyr. N iedżw ledzka, dyr. B alic­
ki i A ntuchew icz.

—  „O dw dzięczył s ię "  za gościnność. J u ­
rew icz Ja n  (Pusta  5) zam el& ował o k rad z ie ­
ży z jego m ieszkan ia  b ran so le tk i. O k ra ­
dzież po d e jrzew a  W ołow icza W łodzim ierza , 
m ieszkańca m. Ł unny, k tó ry  czasow o zam ie '  
szk iw ał u poszkodow anego

—  Szachowe m lstrzostwr podoficerów  
garnizonu grodzieńskiego. W  tych  dn iach  w 
kasyn ie  p o d o ficersk im  ro zpoczął s :ę tu rn ie j  
szachow y o m istrzostw o  podoficerów  g a rn i­
zonu. T u rn ie j zo rg an izo w an y  został przez 
Sekcję Szachow a K asyna W tu rn ie ju  bierze 
udzia ł 14 graczy  z renom ow anym i graczam i 
pp. chor. Z w olińskim , w achm . B ednarow t- 
c /em  i k ap r. M ichalakiem  n a  czele. O rgan i­
zac ja  spoczyw a w ręk ach  n iestrudzonego  
działacze szachow ego p. w achm - C iećkiewl- 
cza.

C O  G R A JĄ  W KIN ACH ;
A d o IIo —  ..Skłamałam"; Pan —  „Hl- 

jioria jedne] nocy; M aleńkie Lux —< 
Moskwa —  Szanghaj"; Ijciecha —  „Pan 

Tw ardow ski'; Helios —  na eikranrie: „Ca­
rewicz", na scenie: „M ów o mifości".

DZlŚNIEftSKA
—  R o b o l/ drenarskie. W  dniu  27 i 28 

bm. na  teren ie  pow . dz iśn ieńsk iego  bawi! 
insp. M in isters tw a R olnictw a i R eform  Rol­
nych inż. K azim ierz M ysłakow ski, k tó ry  na 
m iejscu  b a d a ł p ro w adzone  rob o ty  d ren arsk ie  
na g ru n tac h  uczestn ików  przebudow y u s tro ­
ju ro lnego  (scaleniow cy, parce lan c i i osadni­
cy w ojskow i). W  r. b. jes t d renow anych  70 
ha w 9 m iejscow ościach  p o w ia tu  je d ra k  ze 
względu n a  to, że gleba po w ia tu  dz iśn ieńsk le  
go n a d a je  się do d ren o w an ia  i d a je  duże 
efekty , p ro jek to w an e  jest znaczne rozszerzę  
nic ro b ó t d ren arsk ich  w przyszłym  okresie.

—  SAMOBÓJSTWO WIEŚNIAKA. W  dn. 
20 bm o godz. 7 Szym on Atraehlmowlcz, 
lat 55, m ieszkaniec wsi Oslnówka, gm. por- 
p lbklej, wystrzałem  z rewolweru pozbrwll 
sic życia. Powodem  sam obójstwa była nlcule 
czarna choroba nerek, na którą Atrachlmo- 
wlcz cierpiał od kilku lal.

Zastępstwo Banku Spół­
dzielczego

„5 p o ł  e iti“
ZwiąreK Spółdzielni Spożywców 

Rzczplitej PolsKiej 
O d d z i a ł  w L i d z i e  

ul. Kolejowa Nr 7, telefon Nr 71 
(aom wiosny)

Oświadczenie
Za wszelkie zobowiązania p. Adama 

Szeligowskiego nie bierzemy żaanej od ­
powiedzialności.

N ow ogródek.
f W. Błeszynska 
W Szellgowska.

Ya]cnTtiica zabójstwu 
w M*rkucfaeh

tajemnica zabójstwa w Maikuclacn 
dotychczas nie zostało wyświetlona. Po­
licji dotychczas nie udało się ustalić toż­
samości zamordowanego-

Na skutek decyzji wiadz prokurator­
skich, prol Singaiewicz zakonserwował 
zwłok1 ofiary 1 wczoraj wystawiono Je na 
widok publiczny w kostnicy szpitala iw. 
Jakuba. * lej.



„KURJEB WILEflSHr*
im

KRONIKA
DYŻU RY APTEK:

D ii i  łf  nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i- 
Sapożu ikow n (Z aw alna 41); Rodow icza 

(O stro b ram sk a  4); S-ów A ugustow skiego 
(M ickiew icza 10); N arbu tti (Św. Ja ń sk a  2) 
I Z asiaw skiego (N ow ogródzka 89).

P o n ad to  s ta łe  d y ż u ru ją  n a s lęp u jącc  a p te ­
ki- P ik a  (A nlokoiska 42); S zan ty ra  (Legio­
nów  10) i Z ajączkow skiego  (W itoldow a 22'

H O T E L

ST. GEORGES( I

w  W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Teiefony w pokojach

Hotei EUROPEJSKI
Pieiwszor żądny — Conj przl : W  '®* 
T fe lo n y  w pnaoiach Winda osobow a

M IE JS K A

— Przy koiciele WY/. Świętych w Wll- 
ntfe. ul, Zawalna 54 odbędzie się dzn  po­
święcenie (o goaz 1 p p.) Sali Kościel­
ne] przez J. E. Księdze Arybiskupz -Me­
tropolitę Romualdo Jdłbrzykowskiego 
Tamże o d b ęd z ie  się Akademio ku czci 
Chrystusa Króla i otwarcie pierw szego 
filmu (Noc Cudów).

A K A D E M IC K A .

—  Dancing towarzyski. Po herbatce 
zapoznawcze; Studentów Szkoły Nauk 
Politycznych w W ilnie o d będz ie  się 
DANCING TOWARZYSKI. Spotykamy się 
Więc wszyscy w S N, P w sobotę 6.XI, 
o godz. 22-ej

SPRAWY SZKOLNE
—  Dyrekcja Państwowego Żeńskiego 

Oimnczjum Krawieckiego im Emmy Dmo 
ćhowskiej w W ilnie niniejszym zawiada­
mia, ie  w bieżącym roku szkolnym będą 
przyjm owane zamówienia, w chodzące w 
zakres krawiecczyzny dam skiej i dziecię­
c e ’ od  dnia 25.X d o  dn. 1.Vl. 38 Kie­
rowniczka warsztatów przyjmuje (po p o ­
w rocie z Paryża) w poniedziałki od  17-ej 
a o  19-e, godz. i środy od  12-ej d c  14-ej 
godz. —  Ze względu na dob ro  Drący 
szkolnej. Dyrekcja prosi P. T. Ktijentelę
0 łaskaw e przestrzeganie wskazanych dni
1 godzin.

—  Dyrekcja Kursów Maturalnych 
Sekcji Szkolnictwa średn iego  Z N. P. 
W W :lnie zawiadamia, i e  zapisy kandy­
datów na kursy (zakres 8 i 6 kl. daw nego 
T y p u )  przyjm uje się codziennie w lokalu 
gim Zygmunta Augusta w Wilnie w 
godz 17— 18.

Ze ZWIĄZKÓW I STOW ARZYSZEŃ
—  Zarzad Koła W ileńskiego ZOR. po 

d a je  d o  wiadom ości członków koła, ii w 
dniu 1 listopada r. b. (pon edziałek) w 
kościele garnizonowym przy ul. św Ig­
nacego  o d b ęd ą  się nieszpory żałobne, 
poczym organizacja udaje się na mieisce 
w iecznego spoczynku Serca Marszalka 
Piłsudskiego i groby poległych Kolegów 
obroncow  W ilna, celem złocenia hołdu. 
Zbiórka o  godz. 16 min. 10 na placu Jezu 
Ickim (obok składu ao tecznego  p. Tru- 
blłly).

W e środę dnia 3 listopada r. b. w lo 
kalu związkowym, ul. O rzeszkowej 11-a 
m. 1, odbedz ie  się odczyt p. posła, kpt. 
rezerwy W ładystawi Kamińskiego na te­
mat „Centralny ośrodek przemysłowy w 
Polsce". Początek o godzinie 18-ej.

—  Z arząd  Kołu Z w iązku Peow iaków  w 
Tilnie po w iad am ia  sw ych członków , ie  wo-

tru d n o śc i w zak w a tero w an iu  przyjezd- 
feycb Peow iaczek  i Peow iaków  na Z jazd  w 
Óniu 11-go lis to p ad a , i stosow ni) ao  po le­
cenia O kręgu, członkow ie Koła pow inni przy 
czynić się do p o zy sk an ia  k w a te r  p ry w atn y ch . 
,W tym  celu każdy  członek  Koła zaag itu je  
iw o ich  zn ajo m y ch  i zgłosi p rz y n a jm n ie j 10 
k w a te r  do se k re ta r ia tu  K oła (u rzędu je  co-

Zastrzelił sie policjant z broda
Sanrobóistwo popełnił po ostrej scysji ze swym zwierzchnikiem

Wczoraj rano rozeszia się w Wilnie 
wiadomość o tym, że w pobliżu Żelazne] 
Chatki, obok toru kolejowego, został 
znaleziony z przestrzeloną czaszkę najpo­
pularniejszy w Wilnie policjant, sl. poste­
runkowy służby mundurowej, Anlonl 
Mlchniewlcz.

Popularność swoją Antoni Michnie- 
w tez zawdzięczał w pierwszym rzędzie 
swej brodzie. Był on bowiem jedynym 
policjantem w Polsce, który posiadał dtu 
gą, wspaniałą brodę. Na posiadanie tej 
brody miał specjalne zezwolenie komen­
danta Głównego P. P. Opowiadają, ie  
zezwolenie to zostało mu udzielone nie 
tylko dia tego, ie  broda jego była na­
prawdę ,,reprezentacyjna.", lecz I dlate 
po. ie  w czasie walk z bolszewikami, ja­
ko Żołnierz 13 pułku ułanów wileńskich 
Mlchniewlcz został ranny w sryję I broda 
przykrywała duią bliznę, która szpeciła 
twarz. ,,Policjantem z brodą", jak nazy­
wano go w Wilnie Interesował się rów- 
nlei Marszałek Piłsudski, który Ilekroć 
przyjeżdżał do W ina, pytał, czemu nie 
widzi policjanta z brodą na skrzyiowanlu 
ulic Mickiewicza I Wileńskiej, o Ile go 
tam przypadkowo, w czasie obserwacji 
Marszałka, nie było.

W swoim czasie Mlchniewlcz częsło 
peinlł słuibę nc reprezentacyjnych uli­
cach naszego miasta, szczególnie na ul. 
Mickiewicz. Przed paru laty Jednak zo­
stał przeniesiony do 2-ęo komisariatu 
P, P. I najczęściej był widziany ostatnio 
w rejonie mostu Kolejowego

Nic więc dziwnego, ze wiadomość 
o śmierci Mlchnłewicza wywołała w Wil­
nie b. duie wraienle, tym bardziej ie  
w mieście rozeszły się rozmaite sprzecz­
ne, I nie odpowiadające Istotnemu prze­
biegowi zajścia, pogłoski.

Y r sprawie tej z« irodeł dobrze poin­
formowanych I miarodajnych dowiaduje­
my się następujących szczegółów:

Ub. nocy post. Mlchniewlcz pełnił 
słuibę w obrębie Żelaznej Chatki. Przed 
godzina 5 rano pomiędzy Mlchnlewlczem 
a przeprowadzającym Inspekcję klerow-

dzień od 10 do 14 i od 18 do 19 wiecz) do 
dnia 8-go lis topada .

K w aterj- są  p ła tn e  od  1 zl. do 2 zł. 50 gr. 
ta  noc, w  zależności od u rządzen ia .

Z E U llA N IA  i O D C Z Y T Y .

—  Konferencja kierowników związków 
młodzleiowych. Z godnie z apelem  mini 
slra spraw wojskowych, skierowanym do 
m łodzieży z okazji święta państw ow ego 
w dr.iu 11 bm. kom endant garnizonu Wil 
no prosi prezesów  związków m łodzieżo 
wych, pragnących wziąć udział w święcie 
narodowym, o przyDycie na konferencję 
j ą ł : odbędz ie  się 3 listopada rb. o godz 
18.00 w oficerskim kasynie garnizono­
wym przy ul, Ad. Mickiewicza Nr 13, ce 
lem omówienia bliższych szczegółów  u- 
dzfału.

RÓŻNE.
Uwagal p. y. odwiedzający grobyl

Przy . oSciele po-B ernardyńskim i na 
cm entarzach: po-Bernardyńskim i Rossa
(przy kaplicy), w dniach 1 I 2 listopada 
rb. Zarząd „Ochronki Dziennej" przy ul 
Dai 6 uruchom:ł kiosk ze sprzedażą po 
najniższych cenach świec, lampek I cho­
rągiewek do dekoracji grobów.

odw iedzających groby prosimy 
o łaskawe poparcie naszej rozprzedazy, 
bowiem otrzymany zysk w całości prze­
znacza się na rzecz Ochronki.

—  „KRÓLÓW  A W IK TO R IA ". F ilm  w y­
św ietlany  w Polsce pod w ysokim  p ro te k to ­
ra tem  J. E. A m basadora  W ie lk ie j B ry tan ii. 
Dziś w  dniedzielę n a  - tw arcie  sezonu  z im o­
wego w a in ie  „M AItS“. N a jp ięk n iejszy  film  
dcbv  obecnej, p restiżo w y  film  ang ielsk i 
„Królowa W ik to ria ”, F ilm  ten  zdobył n a j 
w yższą nagrodę —  Ł u -h a i N aro d ó w  na  Mię­
d zy n aro d o w ej W y s ta n ie  F ilm ow ej w W ene- 
cj* i był tam  długo o k lask iw any .

te  śliczny m at I świeżość w pożą­
danej karnacji n ad a je  cerze roś­
linny, miałki, niewidocznie D rzy-  
legajgcy. nie załykaigcy porów

niklem 2 komisariatu wynikła ostra scysja, 
w czasie której Mlchniewlcz zachował się 
bardzo agresywnie w stosunku do komi­
sarza, który udzielił mu za niesubordy­
nację ostrej nagany.

Nieco później uprzyfomnlwszy sobie, 
co uczynił, Mlchniewlcz, udał się ood lor 
kolejowy I r  ystrzalem z rewolweru w 
skroń odebrał sobie łycie.

Znaleziono go jut nieżywego, leżą­
cego pomiędzy Stacją Pomp, a przejaz­
dem kolejowym Żelazna Chatkę,

Na miejsce wypadku przybyli przed­

stawiciele władz sądowo śledczych I po­
licyjnych na czele z wiceprokuratorem 
na m. Wilno p. Nowickim I sędzią śled­
czym.

Przeprowadzona wczoraj przez pro­
fesora Singalewlcza sukcja zwłok stwier­
dziła fakt samobójstwa.

Dalsze dochodzenie, które ma na ce­
lu dokładne wyświetlenie nocnego zaj­
ścia, prowadzone jest pod kierownict­
wem wiceprokuratora Nowickiego. Szcze­
góły dochoazenla podamy do wiadomo­
ści czytelników za kilku dni. |C).

î idać L tśd tę frietuzM
p A
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Bo takq białość może nadać bietiż* 
tylko Radion. Raoion usuwa 

brud z każdej zakładki, nigdzie nie 
zostawia ani śladu brudu i bielizna 
jest „na wskroś" czysta.

Używajcie da prania Radionul Przy 
powolnym gotowaniu bielizny w Ra* 
dionie wytwarzajq $'f miliony drob­
nych pęcherzyków tlenu, które na 
wskroś przenikajq|
•kar inę usuwają 
z niej dzięki temu 

wszelki brud.

RADION
W Y R Ó B  S C  H IC  H T -  L E Y E R  S .  A

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
W  niedzielę, dn. 31 bm. o g o d i 4,15 

popołudniu  i o godz. 8,15 wie cz aw a 
D rze stanienia doskonalej komedii Cwoj 
dzlńskiego „Fłuude teoria snów" w kon­
certowym wykonaniu Janiny Romcnówny 
i Mariusza M aszyńskiegc. W  poniedzia­
łek dnia 1 listopada o godz 8,15 wiecz. 
ostatnie przedstaw ienie lej wielce inlere 
sującej sztuki.

W poniedziałek ania 1 listopada o 
godz. 4,15 —  przedstaw ienie p opo łudn ie  
we po  cenach propagandow ych w ypełni 
świetna kom edia Moliera „Uczone biało­
głowy".

W e wtorek dnia 2 listopada o godz.
8.15 wiecz. odbędz ie  się drugi i osłelni 
konceri fenom enalnej pianistki japońskiej 
Chleko Hara, laureatki konkursu Szope­
nowskiego, która wykona nowy program 
i na innym fortepianie. Bilety do  nabycia 
w kasie teatru Lulnia.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Na rep e rlja iz e  świątecznym pozostaje 

egzotyczna w spółczesna operetka „Kwiat 
Hawaju" świadcząca o wysokim poziomie 
teatru Lutnia. „Kwiat Hawaju" grany więc 
będzie  osfarnie razy w niedzielę o  godz.
8.15 oraz w poniedziałek o godz. A-ej !
8.15 wieczorem. Uczestnicy wvc:ecze-k ko 
rzysłają ze specjalnych zniżek.

„Wiedeńska krew" klasyczne ooeref- 
ka J. Straussa o wielkich walorach muzy­
cznych i artystycznych grana będz ie  po 
raz ostatni w niedzielę do  południu o 
godz 4-ej.

Uwaga dzieci! W i ed z ijlę  o gooz. 
12 w południe Teatr Lutni, gra przepięk 
ną, pouczającą baśń „Legenda o Pia­
ście".

Telko-KIwa w ooerze M adam e Bufter
fly W dniu 8 lisiopada genialna artysjka 
japońska Teiko-Kiwa wystąpi w o tocze­
niu artystów opery warszawskiej w słyn-

f ió i iG O ś c i  radiowe
WYCIECZKA DLA RADIOSŁUCHACZY.

D zisiejsza w ycieczka d la  rad io s łu ch aczy  
zw iedzi P o śm ie rtn ą  W ystaw ę P ra c  P ro fe so ra  
F erd y n an d a  R nszczyca w  sa iu n ach  P a łacu  
R eprezen tacy jnego . Z b ió rka  Jak zaw sze obok 
w ieży kośc io ła  S\v. Jan a , o godz. 11-ej. U- 
dz ia ł w w ycieczce bezp łatny . W stęp  15 gr.

Kradzież cpn&ensi fletu
Sensacyjnej kradzieży dokonane ubie­

głej nocy w pociągu Zemgale— Wilno.
Pociągiem tym wracał z Rygł znany 

muzyk grecki, flecista Kaiimechos. Pc 
przyoyclu do Wlma p. Kaiimechos stwler 
dzlł, żc w wagonie skradziono mu cenny 
Het wartości kliku tysięcy dolarów.

Poszkodowany zatrzymał się w Wilnie 
1 zameldował o kradzieży policji. (c).

nej ODe-ze P uccin iego  M adam e Butler- 
fly.

Trzy recitale w Lulnl. Marina Karklin 
—  sopran; Klara Szarvas —  harfa; W ac­
ław Niemczyk —  skrzypek, wystąpią raz 
tylko jeden  w teatrze muzycznym Lutnia, 
v/ piątek 5 listopada o god*. 8,15

Nad B erezyną  
jest już 11 żere mt bobrowych

D elegat m in is tra  W R i OP do sp raw  och­
ro n y  p rzy ro d y  prof, d r. W ładysław a Szafer 
p rzek aza ł za p o średn ictw em  głęl.ockiego od 
działu  Po lsk iego  T -w a K rajoznaw czego  kw o 
tę zł. 50 ty tu łem  n ag ro d y  d la gajow ych  Ku- 
k iela i L atw iela  za p iln o w an ie  żerem i bob­
row ych n a d  rzek ą  B erezyną w m aj Zamo- 
szu, pow . dziśnieńskiego.
P odkreślić  należy , ie  dzięki g o rliw ej opiece

tych  gajow ych  liczba bobrów  nad B erezy­
ną z każdym  rok iem  w zras ta  i obecnie jest 
już  11 żerem i zam ieszkałych  p rzez  bobry  
Z aznaczyć w ypada, iż ju ż  n iezad ługo  ma 
byt- u iw o rzo n y  n a d  B erezyną  reze rw at przy- 
ro d n itzo -ło w ieck i, gdzie prócz bobrów  wy- 
slęp u je  jeszcze in n a  rzad k a  zw ierzyna, jak  
ł ta ia , sa rn y , cza rn e  bociany , o rły -b ie lik i i 
głuszce.

R A  2 1 P
NIED ZIELA , d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  K  r .

8.00 Sygnał czasu  i p ieśń ; * #S Dzżmm.i. 
p o r., 8.15 G azetka ro ln icza ; 8.30 in fo rm a c je  
d la  Ziem  P ó łnocno-W schodn ich - 8,4# K acy ­
k a ; 8.55 T ydzień  Białego K rzyża" — paga- 
d a n k a ; 9.0Ó T ran sm is ja  n ab o żeń stw a  i L a 
nic wygł. ks p ro f. Dr. M icha ' K lepacz z W il 
na ; 10.30 Ś p iew ająca H iszp an ia ; 11.3# Si it-‘ : 
K upiec W enecki —  R ossę; 11,20 „H isto ria  
k siążeczk i oszczędnościow ej — p o g ad an k a ;
11.30 A k tua lny  re p o rta ż  z życia; 11.57 Syg­
n a ł czasu  i h e jn a ł; 12.03 P o ra n e k  sjrm forocz 
ny- 13.00 „O F e rd y n an d z ie  R oszczycu" — 
felie ton  J. W ierzyńsk iego ; 13.10 „B -jaozm e 
k o lo ro w a"  —  frag m en t z now eli Sew eia;
13.30 M u-yka  ob iadow a. 11.45 A udycja o ia  
wsi. 15.45' A udycja życzeń d la dzieci m ie j­
sk ich . 15.55 „W  św ie tle  ra m p y "  - - feb e io n  
te a tra ln y  T. Łopalew skiego 16 05 ’J tw o rv  Mi 
k c ła ja  Ł ysenki. 16.45 „A nielcia i życie" — 
pow ieść  m ów iona. 17.00 K oncert polsi-ic j m u 
zyki lek k ie j i tanecznej. Ok. 18.00 W  p r ie r -  
w ie: „D zień  O szczędności" .8 .35 „S am ary ta  
n in  z p o d  S o lfe rin o " —  słuchow isko  o ry g b  
n a ln e . 19,35 „Co słychać  n a  św iecie? — o p o ­
wie Sergiusz Soroko. 10.50 W ie cz o ry n k i po 
ch rzc in ach  w w yk. Z espołów  Wi-ejśkidh.
20.30 P ro g ram  na  poniedz ia łek . 20.35 W il. 
w iad. spo rtow e. 20.37 „O g robach  poległych 
b o h a te ró w "  —  k o m u n ik a t wygł. d r. W . C har 
kiew icz. 20.40 P rzeg ląd  po lityczny . 20.50 
D zienn ik  wiecz. 21,00 W iadom ości sporiow e
21.15 „K om ers na  p o d d aszu "  — w esoła „u  
dycja . 22.00 S onaty  na  a ltó w k ę  i fo r te p ia r  
w wyk. M ieczysław a Szaleskiego (alt jw k a) * 
Jerzego  L efe laa  (fo rten ian ). 22.50 O sta tn ie  
w iad. 23 no K oncert życzeń 23.30 Z akończe­
nie

PO N IED ZIA ŁEK , d n ia  1 lis to p a d a  1937 r.
fi,(Ki Sygnał czasu  i p ieśń . 8.05 D ziennik  

por. 8.15 ,-Rezdomni i s ie ro ty  na  w si”  —  po 
g aaan k a  d la  gospodyń  w iejsk ich . 8.30 Z ope 
re iek  P aw ła  A braham a 8.50 ..Co się  ro b i dla 
tu ry sty k i ‘ —  p o g ad an k a  F . Ł skiego. B.OO 
T ran sm is ja  n ab o żeństw a 10.30 k iu -y k c  opu 
la rn a . 11.30 R ep o rtaż  z życis. 11.4 ! .M isjo­
n arz  p io n ie rem  k u ltu ry  i cy w ilizac ji"  — od 
czyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 P o ra n e k  m u ­
zyczny. 13 00 A ntoni W iw ulsk i i jego ni •'•do 
kończone d z ie ło" —  p o g a d a n ia  Jerzego  W y 
izem irsk iego . 13.10 „ Je m io ła ” -  o p o w iad a ­
nie Jozefa  Ignacego K iaszcw s»iego, czyla 
M ieczysław Szpakiew icz. 13.30 M uzyka. 14.- 5 
Audycja d la  wsi. 15.45 ..Z Dieśnią po k ra ju " .
10.15 K oncert Ork, W ojsk . 16.50 P ogadanka.
17.00 Co lu d zk o ść  zaw dzięcza R obertow i Ko 
chowu ? —  odczyt. 17.15 1000 tak tó w  m uzyki 
w  wyk Z espołu  S tefana  R echonia. 18,00 
Chwila B iu ra  S tud iów  18.10 S k rzynka  og >' 
na —  pro w ad zi dyr. Jan u sz  Ż uław ski 18,20 
M in iatu ry  skrzypcow e —  w wyk Ignacego 
Stołow a. 18.35 „Śm ieć śm ieciow , n ie  ró w n y ”
— gaw ęda reg io n a ln a  L eona W ołłe jk i. 18.50 
P ro g ram  n a  w torek . 18.55 W il. w iad sp o rto ­
we 15.00 A udycja żo łn ierska  19.30 „D ysku­
tu jm y " i „Co m yślim y o książce Poti G oja­
w iczyńskie j "R a jsk a  jab ło ń " . 19.50 W iad . 
sportow e. 20.00 K oncert so lisiów . 30.45 
D ziennik wiecz. 20 55 P o g ad an k a . 21.00 Kult 
zm arły ch  w 5-ciu częściach  św ia ta  —  a u d y ­
cja m uzyczno-słow na. 21.45 Nowości lite rac  
k ie  om ów i J a n  E m il Skiw ski. 22,05 K oncert 
sym foniczny. 22.55 O sta tn ie  w iadom ości. 
2„.00 T ańczym y. 23 30 Z akończenie.

M TO R EK , d n ia  2 lis to p ad a  1937 r.
6.15 P ieśń . 6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyl a

7.00 D ziennik  p o r. 7.15 M uzyka 8.00— 11.57 
P iie rw a . 11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 23.03 
A udycja po łudniow a 13.00 W iadom ości z 
m iasta  i p ro w incji. 13.05 „M yj się c«ćWień‘’
— p o g ad an k a  dr. T adeusza  K ołaczynskiego.
13.15 Na dzień  zaduszny. 14.25 „ P  iw ieść be r 
ty tu łu "  J K raszew skiego. 14.35 M uzyka p o ­
p u la rn a . 14.43 K om unikat Z\v. K. K O
14.45— 15.30 P rzerw a. 15.30 W iadom ości go 
sj-odarcze. 15.45 „Zagadki m uzyczne” — a u ­
dycja d la  dzieci sta rszych . 10.05 Przegląd  
ak tu a ln o śc i fir.ansow o-gosp. 16.15 K oncert 
k am era ln y  w w yk. K w arte lu  P. R. 16.50 Po 
g ad an k a  a k tu a ln a . 17.00 „P e łn ia  n a d  Rzy­
m e m " —  rep o rtaż . 17.15 Na św ięto  um arłych . 
K oncert w wyk. K w arte tu  w okalnego. „P ro  
Aitd^. 17,50 N iedźw iedź — p o g ad an k a . 18 00 
W iadom ości sp o rto w e  18.10 C hw ilka litew ­
ska w  języku  po lsk im . 18.20 J. S. Bach. 
Dwa frag m en ty  z k a n ta t n r. 104 i 50. 18.30 
Na W ydziale  H um anisrycznym  USB. 18.50 
P ro g ram  n a  środę. 18.55 W ileń sk ie  w iad. 
spo rt. 19.00 „T ren y "  —  Ja n a  K ochanow sk ie­
go. A udycja w opr- T. Łojtal w skiego U ustr. 
m uzyczna W . B udzińskiego. 19.40 A udycja 
kon k u rso w a. P rzed  m ik ro fo n em  w v stąp ią : 
Ju liusz K aden-B annrow sk), K ornel M aku­
szyński, d r. T adeusz  Boy-Żeleński 19.55 Po 
gad an k a . 20.05 M ała O rk ie stra  P . R 20.45 
D ziennik  wiecz. 20 ~j P og ad an k a. 21.00 Keci 
ta! sk rzypcow y E ugenii U m ińsk iej. 2L30 Re 
cital o rganow y B olesław a SzabelsKiegu. 22.00 
K oncert m uzyki re lig ijn e j. 22.56 O sta tn ie  wia 
doniości. 23.00 F a u re : O lfe rto riu m  z „Re- 
qu iem “. 23.30 Zakończenie.

SllODA, d n ia  3 lis to p ad a  1937 r.

6.15 P ieśń . 6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka
7.00 D zienn ik  nor. 7.15 M uzyka. 8.00 -11.67 
P rzerw a. 11.15 A udycja  d la  szkół. 11.40 Mu 
zyka operetk o w a  11.57 Sygnał czasu  i h e j­
nał. 12.03 A udycja po łudn iow a. 13.00 W iado 
m ości z życia m iasta  i p row incji. 13.05 C.hwii 
k., litew ska . 18.15 Z apom niane i zan iedhane  
in stru m en ty . 14.25 „Pow ieść  bez ty tu łu "  J 
K raszew skiego. 14.35 M uzyka p o p u larn a .
14.45— 15.30 P rze rw a. 15.30 W iadom ości go­
spodarcze  15.45 „L isto p ad "  —  pogad an k a  
dla dzieci sta rszych . 16.00 S k rzynka  język  o 
wa w opr. W ito lda  D oroszew skiego. 1(>.15 Or 
k i is tra . 16.50 P o g ad an k a . 17.00 Po lsk ie  fo r ­
m acje w ojskow e na w schodzie w r. 1917 — 
odczyt. 17.15 Arie i p ieśni w w yk. M arii 
Ti ą rnpczyńsk iej —  k o n tra lt. 17.50 „Rzeczy 
znalez ione” —  pogadanl. .. 13.00 W iadom ości 
spc-rlowe. 18.10 „D zisie jsza  Oszm sana —  po 
gad an k a  Józefa Lew ona. 18,20 „P ieśn i n ocy” 
a i-dycja  z cyk lu  „ F o rtep ian  i k s ią żk a ” , w 
op r N apoleona F au li 18.50 P ro g ram  na 
czw artek . 18.55 WU. w ad. s, „ 'tow e. 19.00 
„K aprys jedw abnego  pi cyjaciela" — now ela 
lo tn icza. 19.20 K oiesanki reg ionalne  w ryk. 
A leksandra  R opieŁiego — cy tra . 19.35 S iad a­
mi m yśli p rof. T w ardow skiego  —  „Czy 
p raw n a  jes t w zględna" — odczyt. 19.50 P o ­
g a d a n ia .  20.00 l o g auan l.a  m uzyczna  S tani- 
sław a W ęsław skicgn. 20.10 K oncert k am era l 
ny  w wyk kv’ileńsKiego Zespół K am era ln e ­
go 20.45 D ziennik  wiecz. 20.55 P og ad an k a. 
21 00 K oncert C hopinow ski w  w yk R yszarda 
W ern e ra  —  fo rtep ian . 21.40 „P ięk n o  m owy 
p o lsk ie j” —  k w a d ra n s  poezji. 21.55—22.00 
P rze rw a. 22.00 L udw ik  van B eethoyen: IX 
Sym fonia d m oli T ran sm is ja  z L ondynu .
23.15 O sta tn ie  w iad. 23.25 Z akończen ie.



,.KURJKK WlLtiNSUT*

„REKORD" wi. 6. Cyryński
Baranówicze, Szeptyckiego as, tel. 129

W YtąCZNfl SPRZEDAŻ
O D B IO R N IK iW

El EKTRiT - Ha OIO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

IKA-KADiO S ° i ™ r  Prąd”
— WILNO, WILEŃSKA 8 —

Dogodne warunki sałaty

P
A
N

l i

D zś początek o godz. Ostatni dzień 
I I

Barszczew ska, Stępow ski I in. W yjątkow o p ięk n y  kolorow y n ad p ro g ra m

WieMhi 
i  3 f  r » »

P A K A
P I K O WA
w-q utworu ^  as 1
Aleksandra Puszkina

C A S I N O
Dziś początek seansów o godz. 1 30.

pow odzenie Jeannette i lA C D O N A L D
i Nelson EDDY Lsstf „Gdy kwitną bzy'

Początek o godz. 1.30 - 3  30-6 .C O - 8 30—10.30._________P assepartou t n lew azn .

.  * ■  a  .  « •  |  Dziś. Największy film wszystkich czasów

= = !  zaginiony horyzont
V  roli główne] Ronald Gotman. Tvs!ąc arNstów. C-auiusz ludzk' K. zy' gm-ntyczne 

widowisko f.lmowe, w k‘órym zamkne'y się wszystkie moźlIwoJU kinematografii. , 
Nad program: Kolorów ka „W MOJEJ GONDOLI* I aktualności- ____

Urocza I 
niezrów­
nana Marta EGGEftTHPO LSK IE  INNO

św iato w id f
P i e ś ń  j e j  m a t k i Bogata wystawa.
W spaniała obsada. Nad program: ATRflKC, E 

Uprasza się o przybywania na początki seansów  4, 6, b i 10. W meJzleią od 2-ej

i / n  r D z i ś .  — Ulubieńcy publiczności z
O G  . a S K O J  S3rC Z t p K 0  i T0 R H 0

BĘDZIE LEPIEJ
Nad p .»ąr.im UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o 4-cj, w nledz. I św. o 2-ej-

— Ulubieńcy publiczności z .Wesołej Lwowski«*| Sali*
w arcywesolej polskiej 
komedii muzycznej pt. 

w pozostałych i Olach- Anton1 Fe-łnrr. 
Loda Nlemirzanka, Aleksander Żab 
czyński, 5'anisiaw Sielańskl i inni

„ M A A A A A A A A Ł k A A A  AA A . AAAAAAA A A A A AAA AAAAA Aj

gornośiąskl 
pierwszerz^d.
jakości

koncernu .PROGRES*, Katowice
WĘGIEL
wagonowo I ton owo w szczelnie za­
mkniętych 1 zaplombowanych wozach 

poleca firma

M . D E U L L  rPa“ 'c'
Biuro- Wilno, Jagiellońska 3, tel. 811 
Bocznica własna składy. Kijowska 8 
tel. 999. — Waga gwarantowana.

Ceny konkurencyjne.

”^aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa*aaaaa*.

S P R Z E D A J E  S I Ę
| z długiem bankowym £

dom murowany
piętrowy z ogródkiem kwia­
towym kolo kosc. sw. Piotra 
i Pawła O warunkach do­
wiedzieć ?ię: (Jrząd Woje­

wódzki, pokój 50
TYTYVYTTYYTYYTYTYTYYTYYTTYVrTYYV?TTTTTTTYT

N o w o z a ło io n y  w a rszta t stolarski

B - c i a  P A W Ł O W I C Z *
Wilno, ul. Bosaczkowa 3, front 

wykonuje prace M E B L O W E ,  budow lane, urządzenia biurowe 
i sklepow e, oraz wszelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące 

— fachowo i na dogodnych w arunkach —

B .  M i t r o p o l i t a ń s k i
Baranow icza, Szaptycklego 24, tal. 280

Wyłączntf sprzedaż
zn a n . a p a ra tó w  ra diow ych
światowej marki T  E  L E F U  !M t i E I M
SU PER H ETERO D YN Y prądowe 1 bateryjne o mi­

nimalnym zużyciu prądu 1 niskiej cenie

3M
*ScoVJ- M k  
P P O S H

N ajtańsze źródło zakupu
RADIOSPRZĘTU

w firm ie

„E M B E“
Wilno, Trocka 11

NOWOŚCI! Specjalne głośniki do 
detektorów .

WĘSIEL OPAŁOWY
o wysokiej kaioryjnoscl w wozach za­
plombowanych z wagą gwarantowaną 

dostarcza

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 
S Y N D Y K A T  ROLNICZY

W ilno, Zawalna 9, tel. 323

M A R S
Dziś w niedzielą I
Otwarcie sezonu zimowego

Film ten zdobył najwyższą nagrodę 
„Puchar Narodów0

na międzynarodowej wystawie filmowej 
w Wenecji.

Początek o godz. 2 ej. ,

WĘGIEL plarwsrrzfldny
ns tonny I w Koszach

dostarczamy do mieszkań 
25 kg. wagi netto 1 zl.
50 . „ „ 2 zł.

Ceny wraz z odnoszeniem do kuchni.

„ S B  L E S I A
P iłsu d sk ieg o  1?, tel. 26-27

•  «

D o b rą  lo k a tę  p ien iędzy  jest m aszyna  do 
szycia, h a ftu , cn d lo w an ia  i m ereżkow an ia  
już  zt. 160 —  g o tow ką —  rata*.ii. P o lsk i Dom 
K ryszor K rak  iw , Zw.erzyn* -ka 6. W ydz. 
XIV. Ż ądajc ie  cenn ik i.

Radio „ E S E R D K "
Najl psze w świecie

maszyny do szycia „PFAFF**
po cenach konkurencyjnych poleca

S. GiERASIMOWiCZ
Baranowicze, Mickiewicza 5

Firm a chrześcijańska

L o l A r o  i # 4  -  M / l
sp ra w ia  dz ieck u  n a jw ięk szą  radość! 
P ię jtm e u b ra n a  * lo .idynka  t  n ie ­
b iesk im i oczam il Z kw ia tu szk am il 
R uchom a: siedzi i sto*l R lisko pół 
m e tra  w ysokości! Mówi glosen 
dziecka  „M a-m a“ ,.M a-m a '. Censi 
la lk i (w d rew nianym  pudelku) ty l­
ko  zt. 4.25 —  2 la lk i zl. 8 15 — 
P taci się  przy o d b io rze  A dresu jc ie - 
F a b ry k a  M. D obrzyńsk i, W arszs 
wa. Sosnow a 10—4  (róg Z łotej).

E & t f o & z c e n !
Z pow odu dużego zapasu  książek  o fe ru je  

m y C zyteln ikom  ,,K ur je ra  W ileńsk iego" 
5 książek  po b a jeczn ie  n isk ie j cenie ty lk o  za 
z’ 3.85. 1) A dw okat 1 d o rad ca  dom ow y W zo 
ry  o d w ołań  pod a tk o w y ch , sk a rg  sądow ych, 
p e d ań  do w ładz i urzędów . Spraw y egzeku­
cyjne, m ają tk o w e, eksm isy jne , ro lne, b u d o ­
w lane, spadkow e, w ekslow e, k redy tow e, 
w< jskow e, m ałżeńsk ie . W zory  um ów , d z iw  
żawnycli, o fert, n o d ań  o p racę  lin . 2) Nowy 
se k re ta rz  d la  w szystk ich . W zo ry  lis tów  p ry  
w atnych , o fert, p o dań , sk a rg  itp.3) Z w y c ta je  
i fo rm y  tow arzysk ie . K odeks o dob ry ch  oby 
cza jach  w edług w ym agań  życia. 4) B ądź we­
so łym  w tow arzystw ie , a będziesz przez wszy 
slk ich  łub iany . Nowy zb ió r m onologów zai 
tów, dow cipów  itp . 5) K siążka lek a rsk a  W iel 
ki zb ió r p rzep isó w  n a  ró żn e  ch o ro b y  i d o ­
legliw ości Cały kom ple t ty lko  zl 3.85. P łaci 
sic  p rzy  odbiorze . A dresujcie: W y d aw n ic t­
wo „W iedza" D. 35. W arszaw a, ul. Sosno­
wa 10 in. 4

Przedstaw elcla 
sprzedawcę

na  ok ręg  w ileńsk i i now ogródzk i do 
sp rzedaży  ko ltów  ogrzew alnych  po szu ­
k u ją  pow ażne  Z ak łady  Przem ysłow e w 
Pozn ań sk im . Zgłoszenia w yczerpu jące  z 
fo to g ra fią  do B iu ra  Ogłoszeń „ P \ R ‘\  P o ­

znań , Al. M arcinkow skiego  11.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

Na po d staw ie  R o zp o rządzen ia  R ady Mi­
n istró w  z dn ia  20. VI. 1932 r. o postępow an iu  
egzekucy jnym  w tadz ska rb o w y ch  (Dz. U. R. 
D N r 62, poz. 580) I  U rząd Skarbow y  w 
W iln ie  n in ie jszym  p o d a je  do w iadom ości 
publicznej, iż w d n iach  5. 9, 12, 16, 19, 23, 
20 i 30 lis to p ad a  1937 r. o godz. 10-tej na Sali 
L icy tacy jn e j p rzy  ul. N iem ieckiej 22 od b y ­
wać się  będzie sp rzed aż  z licy tac ji pub licznej 
ruchom ości za ję ty ch  n a  p o krycie  należności 
S k arb u  P ań stw a  o raz  in n y ch  w ierzycieli.

P rzeznaczone  do sp rzed aży  p rzedm io ty  
og lądać  m ożna n a  m ie jscu  sp rzed aży  w dn iu  
licy tac ji m iędzy godz. 9 i 10 rano .

N aczeln ik  ..Urzędu 
(— ) M. ŻOCIIOW SKI
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CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODN1 
CZYCH — V :lno, Z aw alna  28 teł. 21 - 48, 
ta  i w ój na jlepszy  d o rad ca  fachow y. P rz y j­
m ujem y zam ów ien ia  n a  d rzew ka owocowe.

N ajw iększy  w ybór pończoch , skarpet, rę- 
k w iczek. to reb ek  p a raso li W . NOW ICKI 
W ilno, uf W ie lk a  30. G ustow na g a lan teria , 
bielizna.

M odne g w aran to w an e  OBU W IE poleca 
p lsk a  w y tw ó rn ia  W . NOW ICKI W ilno, ul. 
W ielka 30. KALOSZE, ŚNIEGOW CE oraz 
p an to fle  ra n n e
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L O K A L E
m T W T T m n c T w m m i m r w T T T T r n m T T

M IESZKANIE do w yn a jęc ia  2 i 3 p o k o ­
jow e ze w szelkim i now oczesnym , w ygodam i 
p rzy  u licy F ab ry czn e j Nr. 20.

. M IESZKANIE 3-pokojow e, ze wszelkimi1 
wygodam i do w ynajęc ia . K rakow a .» 51.

M IESZKANIE G-pokojowe ze w szelkim i 
wygodam i, po s łonecznej s tro n ie , suche i c ie ­
ple do w yn a jęc ia  S-to M ichalski 10, z ap y ­
tać  w m. Nr. 4.

POTRZEBNY po k ó j bez um eb low an ia  od 
d n ia  15 lis topada . O ferty  do A dm inistracji 
„K W ." pod „P o kó j" .

I.OKAL PO O RBISIE  w gm achu  hotelu  
Georges będzie do w ynajęc ia . In fo rm ac je : 
M ała P o h u lan k a  13 m. 2, w godz. 13— 14 
tel. 25-93.

DUŻY LOKAL da w ynajęc ia  ha salę ta ń ­
ca spo rto w ą , fab ry k ę  lu b  inne p rzed sięb io rs t 
wo, 2 duże sala i k ilk a  pokoi. T am że lokal 
na  w ęd lln ia rn lę  luli m asarn ię  z całym  u rz ą ­
dzeniem  —  ul N ikndeinska Nr. 6 w pobliżu  
p lacu  O strob ram sk iego  dow iedzieć się u 
dozorcy .

MIESZCZANIE 3-pokojow e z w ygodam i 
do w ynajęc ia  —  K alw ary jsk n  31.
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PO SZU K U JĘ PO Sa DY lub  p racy  w oźne­
go, dozorcy , ro b o tn ik a , ja k  rów nież  mogę 
czyścić p a rk ie to w ą  podłogę o raz  fro tero w ać  
z n isk ą  o p ła tą , m am  refe ren cje . A dres: 
W ilno, ul. N ow ośw iecka 9, Zofia Sym ono- 
wicz d la  R afała  W alio.

NAUCZYCIELKI, bony , w ychowa w -zv- 
nie i wszelkiego ro d za ju  służbę dom ow ą za- 
pośrednicza  W ojew ódzkie  B iuro  Funduszu  
P racy  w W ilnie ul. J. Jasińsk iego  Nr. 7, 
telefon 12-86, czvnne od godz. 8 do 15.

MŁODY, energ iczny  b iu ra b s ta  poszuku je  
o d p o w iedn ie j posady. K aucja  5 tys. z ło tych 
w w ekslach  z dobrym  żyrem . P ierw szeństw o 
spółdzielczość. Ł askaw e o fe rty  k iero w ać  do 
A d m in is trac ji „ K u rje ra  W ileńsk iego" pod 
„K resow iak" .

PR ZED STA W IC IELE w- poszczególnych 
m iastach  w oj. w ileńskiego, now ogródzkiego, 
w ołyńsk iego  i poleskiego poszukiw ani. 
Szczegółow e o fe rty  do  R edakcji pod: „A r­
m atu ry  ośw ietlen iow e".

W

a r t r e t y z m ie : n e rw o b ó la c h
sto su je  się  2 -3  tabletek 
Tugal 3 lub 4 razy dzień 
nie.Togal jest dobrym  
środkiem przeciwbólowym

i

(ogal
Ł Ł K A R Z g .....

DR. MED.
I j r  SurffWhczowa

cho ro b y  kobiece 
Ad. M ickiew icza 22 teł. 476. , , ,  

P rzy jm u je : 9— 10 i 4—6.

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczmnowa

O rd y n a to r Szp ita la  Saw icz C horoby skórne, 
w eneryczne i koDiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
lei. 18-66 Przz jn .u je  od 5 —7 wiecz.

DOKTOR MED,
J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby  sk ó rn e , w eneryczne, kobiece. 
P rzy jm u je  w go„z. 8 - -9, 12—1 i 4—7. 

Z anikow a 3 m  9.

D O K T Ó R
Z f t u r m a n

C horoD j w eneryczne, skó rn e  I m oczoptciow e 
Szopena 3 tel, 20-74. Przy jm u je  w i  -dżi­

nach  od 12—2 i od  4—8.

D O K T O R
B P u m o w i c z

cho ro b ę  w eneryczne, sk ó rn e  i m o tz o p lc io v e  
ul W ielka 21. te-.. 921. P rz y jm u ją  o  dgodz. 

9— 1 1 od 3—8.

DOKTOR MED.
Zygirunlt Kuórew icz

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  m oczoplciow e 
ul. Z am kow a 15, tel. 19-00. P rz y jm u je  w gndz. 

od 8— 1 i od 3- °

D O E T Ó I.
Z e M o  w i c z

1 powrócił
C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów m oczow ych, od godz. 9 -1 i 5—8 v» 
W ileńska 28 m. 8, t e l e f o n  ?77.

D O K T ( ) l
W o l f s o n

C horoby sk ó rn e , w eneryczne ] m oczo- 
płciowe. W ileńska  7, teł. 10—67 P rzy jm u je  
ccdzień  od 5 —8, w niedzielę od 9— 12.
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Mcsris. LaSuterowa
P rzy jm u je  oa  godz. 9-ej ra n o  do godz. 7-eJ 
w ieczorem  Ul. Ja k u b a  iJ s iń sk ie g o  5—18 
róg O fia rn e j obok  Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o raz  G abinet K osm etyczny, odmładzaoW  
cery, usuw an ie  zm a-szczek , w ągrów , pie-- 
gćw, b rodaw ek , łup ieżu , usuw an ie  tłuszczu 
z b io d er i b rzucha , k r e m y  o d m ład zające , 
w onny elek tryczne, e le k tryzacja . Ceny p rzy . 
slępne. P o rad y  bezp łatne . Zam kow a 26—8.

A K U S Z E R K A
X .  B r z e z i n a

m asaż leczniczy I e lek try zac ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec),

a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a ja a a a a a a a a a a a a a u

K u j h i o  i  s p r z e d a J Ł
PARCELA do  sp rzedan ir.: ul. K opanie*

Nr. 21 (w iadom ość u ’ Z arzecze 16— 25).

UPROSZCZONY SAMOUCZEK ARGUS", 
ang ielsk i lub n iem iecki, zl.3 ó0 w ysyła ksią 
g arn ia  S tan isław a G olam ana, K raków , Szew 
ska 17.

JAM NIKI raso w e  2-m iesięczne do sp rze ­
d a n ia  ;— ul. W ileń sk a  37 m W.

2 FO T E L E  K LU BO W E do sp rzed an ia
(po 50 zł.) i 2 łóżka f Ja rn  iszkiew icz. Ho- 
ler.dern ia  15 (Antokol).

PLAC z do ni ki em  p rzy  ul. F ila re ck ie j 12a 
d. sp rzed an ia  D ow iedzieć się  ul. U n iw ersy ­
tecka  14— 9.

SPRZEDAM SK LE P m leczarsko-ow ocar- 
sk i —  Kalw a ry jsk a  9— 3.

SŁOW NIK języ k a  polskiego, 8 tom ów  ca­
łość (7.541 stro n , 15.082 szp a lt w ielziej ó s-m  
ki) do  sp rzed an ia  za pól ceny kata logow ej. 
W iadom ość, a Jg ic lio ń sk a  10 m 3 (Czytelnia) 

j., od godz. 11 do 19.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312, Konto rozrachak 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—podztny przyjęć 1—3 po południu 
Ldmlnistracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Pazyliahska 35 
Lida, uL Górniańska 8 
B aranów  Ic :c, ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K lecr, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn, Stołpce, Wolożyn, Wilejka. War­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju—3 zł., za gra­
nicą 6 zł. i  odbiorem w administracji z ł .2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekslem 7ógr., w tekście 60 gr, 
r.s teksiem 30 gr, kronika redakc. I komunikaty 50 gr. za wiersz jednoszp. 
Do tych cen doucza się za ogłoszenia cyfrowe Tabelaryczne 50%. Układ ogło­
szeń w tenście 5-cio lamowy, za tekstei.. 10-łamowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .n ad es łan e ' redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie praw a 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogło­

szenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17. — 19.

W y d a w n ic tw o  „ K u r j e r  W ile ń s k i*  S p .  z  o . o . D r u k .  .Z n i c z * ,  W iln o ,  u l. B is k .  B a n d u r s k i e g o  4 , t e l .  3 -4 0 -
m m m m m u m m m

R e d a k to r  o d p .  J a n  P u o i a l ł o


